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W niedzielę w Mariankach kierowca fiata tipo, który nie 
miał prawa jazdy, chciał wymusić pierwszeństwo na volks-
wagenie. W efekcie uderzył w niego z taką siłą, że aż pięć 
osób zostało poszkodowanych w tym wypadku. 

     Tłuchowo

Spowodował wypadek
i wziął nogi za pas

PLEBISCYT

Znamy najbardziej 
aktywnych radnych

str. 8
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Kierowca tipo wyjeżdżał z dro-
gi podporządkowanej. Nie upewnił 
się, że może bezpiecznie wjechać na 
odcinek z pierwszeństwem przejaz-
du i uderzył w bok jadącego nim vw 
passata. Zderzenie było tak silne, że 
passat wpadł do rowu, koziołkował, 
wreszcie zatrzymało go przydrożne 
drzewo. Z auta wypadła 27-letnia 
pasażerka, którą przygniotło spada-
jące auto. Kobieta z poważnymi ob-
rażeniami ciała została przewieziona 
karetką pogotowia do lipnowskiego 
szpitala. We wtorek usiłowaliśmy 
dowiedzieć się w jakim jest stanie.  
– Mamy zasadę, że nie udzielamy ta-
kich informacji. Faktycznie, kobieta 
tra�ła do nas w ciężkim stanie, ale 
żyje – usłyszeliśmy na oddziale chi-
rurgii.

Hospitalizacji wymagał także 
30-letni kierowa passata (był trzeź-
wy) i jego 10-miesięczny synek oraz 
dwoje 19-letnich pasażerów �ata 
tipo. 

Kierowca, który spowodował 
wypadek, i jeden z jego pasażerów 
uciekli z miejsca wypadku. Niedłu-
go po tym obaj zostali zatrzymani 
przez policjantów w miejscu swo-
jego zamieszkania, w powiecie sier-
peckim. Jeden z młodych mężczyzn, 
który prawdopodobnie kierował �a-
tem nie posiadając prawa jazdy, był 
trzeźwy. Natomiast drugi wydmu-
chał ponad 3 promile alkoholu.

Szczegółowe okoliczności wy-
padku wyjaśniają lipnowscy śled-
czy.

(aba)

Wszystkie osoby podróżujące tym 
passatem trafiły do szpitala
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– Najciężej ranni są dwaj 
mężczyźni (ojciec i syn) z lokalu,  
w którym nastąpiła eksplozja. 
Lekarze stwierdzili u nich popa-
rzenia drugiego stopnia – infor-
muje st. kpt. Jerzy Fydrych, rzecz-
nik Państwowej Straży Pożarnej  
w Lipnie. 

Trzecia osoba zabrana przez 
karetkę po opatrzeniu ran opuści-
ła szpital. 

W budynku przy ul. Komu-
nalnej 2 było zameldowanych 15 
osób, prawdopodobnie żadno  
z mieszkań nie było ubezpieczone. 
Nieruchomość składała się z sze-
ściu lokali zamieszkanych przez 
sześć rodzin. 

– Wybuch nastąpił w części 
szczytowej budynku, część domu 
jest doszczętnie zniszczona – 
mówi rzecznik PSP w Lipnie. 

Teren wypadku przez kilka 
godzin był zabezpieczony przez 
policję, na miejscu pracowały 
ekipy straży pożarnej. Dokładnie 
przeszukano gruzowisko, używa-
jąc kamery termowizyjnej, by wy-
kluczyć, że ktoś został przysypany.

Inspektor nadzoru budowla-

11 maja krótko przed godz. 11.00 w jednym z parterowych budynków wielorodzinnych 
przy ulicy Komunalnej 2 wybuchła butla z gazem. Ranni zostali przewiezieni do szpitala, 
pozostałych mieszkańców ewakuowano.

nego podjął decyzję o wyłączeniu  
budynku z użyteczności.

– Wszystkim poszkodowa-
nym zapewniliśmy  posiłki i tym-
czasowe zakwaterowanie – zapew-
nia Wojciech Świtalski, zastępca 
burmistrza miasta. Władze Lipna 

będą szukały dla poszkodowanych 
nowych mieszkań. Konieczna bę-
dzie też akcja pomocy. W wyniku 
eksplozji zniszczony został sprzęt 
gospodarstwa domowego, meble  
i wyposażenie mieszkań.

Lidia Jagielska

Jedna czwarta domu jest całkowicie zniszczona
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W piątek właściciel mercedesa, który zaparkował przed 
marketem i pakował zakupy do bagażnika, stracił saszetkę. 
Z auta ukradł mu ją sprytny 15-latek. Chłopak znalazł się Ê
w pobliżu, bo zamierzał kupić w sklepie lody.

R E K L A M A

     Lipno

A miał kupić lody
Czekamy na telefony 

pod numerem 0 56 682 
26 80 i e-maile redak-
cja@.info.pl.

Redakcja ma prawo 
odmówić zamieszczenia 
głosu.

– Chciałabym dowiedzieć 
się czy muszę płacić abo-
nament za radio i telewizor. 
Mieszkam w Tłuchowie, mam 
500 zł dochodu. Na miejsco-
wej poczcie powiedziano mi, 
że muszę płacić. A jak syn 
pytał w Lipnie, to poinformo-
wano go, że nie muszę. Jak 
to jest?

Red.: wyjaśniamy na str. 4
– Dzwonię z gminy 

Chrostkowo. Wójt wydała 
zarządzenie o obniżeniu sta-
wek kilometrówki. Jak jakiś 
nauczyciel ma samochód  
z małym silnikiem, to dosta-
nie za przejechanie kilometra 
26 groszy. Jak w takiej sy-
tuacji ma jechać z uczniami 
na konkurs? Przecież to się 
wcale nie kalkuluje. Czy dzia-
łanie pani wójt jest zgodne  
z prawem?

Red.: wrócimy do sprawy za 
tydzień

Redakcja 
słucham

R E K L A M A

     Wielgie

Kojelna najmilsza

Mieszkaniec powiatu rypiń-
skiego zostawił uchylone drzwi 
auta i zajęty przekładaniem rzeczy 
w bagażniku nie spostrzegł, kiedy 
i w jaki sposób ukradziono mu sa-
szetkę z dokumentami i pieniędz-
mi w kwocie 30 zł. Zaraz o tym, 
co mu się przydarzyło zawiadomił 
dyżurnego lipnowskiej policji.

Kryminalni, którzy szczegóło-
wo analizowali przebieg i okolicz-
ności zdarzenia, znaleźli rozwiąza-
nie. Tego samego dnia wieczorem 

zatrzymali 15-letniego sprawcę 
kradzieży. Jak ustalili, nastolatek 
przyjechał rowerem do sklepu po 
lody, ale nie omieszkał wykorzy-
stać sposobności do kradzieży. 
Dokumenty i saszetkę wyrzucił, 
część pieniędzy podarował bratu, 
a pozostałe wydał na słodycze. Te-
raz znany funkcjonariuszom na-
stolatek odpowie za kolejny prze-
stępczy wyczyn przed sądem.

(aba)

      Lipno

Uparty złodziej
W miniony wtorek rabuś usiłował okraść szpitalne szafki. 
Został złapany na gorącym uczynku dzięki czujności pa-
cjentów. Trafił za kratki do wytrzeźwienia, ale po kilku go-
dzinach znów poszedł do szpitala. I ukradł portfel.

We wtorek chorzy wyszli ze 
szpitalnej sali, aby wspólnie pooglą-
dać telewizję. Podejrzenia jednego  
z nich wzbudził idący korytarzem 
mężczyzna, który wszedł do pu-
stej sali. Rabuś został zaskoczony  
z portfelem skradzionym ze szpi-
talnej sza�i. Zawartości łupu na-
wet nie zdążył sprawdzić. 

Złodziejem zajęli się wezwani 
na miejsce policjanci. Portfel z do-
kumentami i drobnymi pieniędzmi 
wrócił do właściciela. 

Sprawcą okazał się znany 
stróżom prawa 34-latek. W chwili 
zatrzymania był pod działaniem 
blisko 2 promili alkoholu. Po wy-
trzeźwieniu usłyszał zarzut kra-
dzieży, za co grozi mu do 2 lat za 
kratkami. Kiedy tylko wyszedł 

na wolność, wrócił do szpitala. 
Jak ustalili policjanci, tym razem 
ukradł z torebki jednej z pielęgnia-
rek portfel z pieniędzmi, doku-
mentami i kartami do bankomatu. 
Krótko po zawiadomieniu o kra-
dzieży został zatrzymany na jednej  
z ulic miasta. Był trzeźwy. Kolejny 
raz tego dnia tra�ł do aresztu. Po-
nadto kryminalni znaleźli u niego 
telefon komórkowy, który ukradł 
również w lecznicy matce chorego, 
8-miesięcznego dziecka. Kobieta 
nie zgłaszała tej kradzieży, ale do-
wiedziała się od policjantów, że od-
zyskali jej własność. 

O dalszym losie upartego ra-
busia zadecyduje prokurator i sąd. 

(aba)
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Krystyna Duszyńska zajęła II miejsce w plebiscycie na Najsympatyczniejszą Eks-
pedientkę Powiatu Lipnowskiego. Pani Krystyna pracuje w sklepie „Groszek” 

 w Wielgiem. W środę otrzymała od nas upominek.
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Firma poszukuje

lokalu na dzia³alnoœæ

handlow¹

w centrum Lipna.

Szukamy lokalu

o pow. 150-300 m2,

na parterze.

KONTAKT: 

tel. 604 138 966

Zg³oszenia przyjmujemy od poniedzia³ku do pi¹tku

w godzinach 8:00 - 16:00

R E K L A M A

Firma 

do pracy w aptece:

- KIEROWNIKA APTEKI

- MAGISTRA FARMACJI

- TECHNIKÓW FARMACJI

KONTAKT: 

tel. 604 138 966

zatrudni 

Zg³oszenia przyjmujemy od poniedzia³ku do pi¹tku

w godzinach 8:00 - 16:00
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Szpital pod młotek
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Wszystkie oddziały lipnowskiej lecznicy znajdują się już na 
ulicy Nieszawskiej.

      Lipno

Egipskie ciemności na obrzeżach
– Na ul. Kłokockiej i Żeromskiego po północy nie pali się żadna lampa. To niedorzecz-
ne – interweniują mieszkańcy. – To efekt oszczędności – odpowiada burmistrz Janusz 
Dobroś.

W ub. tygodniu odbyła się 
przeprowadzka oddziałów psychia-
trycznych do budynku tzw. nowe-
go szpitala przy ulicy Nieszawskiej. 
Obiekty, w których do tej pory mie-
ściły się oddziały i poradnia zdrowia 
psychicznego, będą wystawione na 
sprzedaż.

– Kompleks poszpitalny, czyli 
budynki i 3-hektarowa działka, zo-
stał wyceniony na 7 milionów zło-
tych – mówi wicestarosta lipnowski 
Piotr Wojciechowski. – Wcześniej 
została sprzedana kaplica znajdują-
ca się przy starym szpitalu. Teren za 
nią został wcześniej wyodrębniony, 
wyceniony na 195 tysięcy złotych,  
a sprzedany za 600 tys. zł.

Zainteresowanie obiektem jest 
duże, głównie ze względu na bar-
dzo atrakcyjną lokalizację. Nie ulega 
wątpliwości, że najlepszym rozwią-
zaniem byłoby sprzedanie nierucho-
mości w całości. W tej chwili pewne 
jest, że władze powiatowe przewi-
dują obwarowanie sprzedaży wa-
runkiem, że obiekt nie będzie mógł 
być wykorzystany na cele związane  
z ochroną zdrowia. 

Kilka lat wcześniej do miesz-
kańców docierały informacje  
o przeznaczeniu budynków przy 
Placu 11 Listopada na mieszkania 
socjalne. Nic nie wskazuje na to, aby 
te wizje spełniły się. 

Lidia Jagielska

Kilka dni temu mieszkańcy 
niektórych ulic zaniepokoili się ga-
snącymi przed północą latarniami 
ulicznymi. – Byłem przekonany, że 
to jakaś awaria – opowiada Czytel-
nik. – Telefonowałem do Zakładu 
Energetycznego, gdzie dowiedzia-
łem się, że to decyzja władz mia-
sta!

Lipnowianie wymieniają się 
spostrzeżeniami i wiadomościami  
o rzekomych oszczędnościach, wy-
pytują sąsiadów, znajomych, zde-
nerwowanie wciąż rośnie. 

– Nie chce mi się wierzyć, że zo-
stała podjęta taka decyzja, przecież 
nie byliśmy o niczym poinformo-
wani, samorządowcy nie konsulto-

wali się z nami ani nie zapowiadali 
takich posunięć – denerwują się 
mieszkanki ul. Żeromskiego.

– Słyszałam o takich pomy-
słach na terenach wiejskich, ale tam 
też bierze się pod uwagę interes 
społeczeństwa, przede wszystkim 
informuje się ludzi, a tu –potrakto-
wano nas jak powietrze.

Lampy gasną na ulicach poło-
żonych na obrzeżach miasta, gdzie 
jest najbardziej niebezpiecznie. – 
Wielokrotnie dochodziło do wła-
mań, kradzieży, dewastacji, boję 
się, że teraz będzie jeszcze gorzej – 
mówi lipnowianka. – Często zdarza 
się komuś wracać po północy, prze-
cież nigdzie nie jest powiedziane, 

że mamy być w domu przed 22.00. 
Może by tak ten nakaz zastosować 
na wszystkich ulicach i wyłączać co 
drugą latarnię? – ironizuje. 

Rzecznik policji Anna Ko-
złowska rozumie, że miasto szuka 
oszczędności, ale przyznaje też:  
– Zdecydowanie lepiej byłoby, gdy-
by oświetlenie działało cały czas. 

Burmistrz Lipna Janusz Do-
broś przyznaje, że w niektórych 
częściach miasta oświetlenie ulicz-
ne wyłączane jest między godziną 
24.00 a 5.00 rano.

– Nie jesteśmy odosobnieni 
w stosowaniu takich zabiegów, są 
one stosowane również w innych 
miastach naszego regionu – dodaje 

Dobroś. 
Oświetlenie uliczne wyłącza-

ne jest na osiedlach, gdzie nocą 
odbywa się stosunkowo mały ruch 
pojazdów. – Podkreślam, że oświe-
tlenie na głównych ciągach ulic  
w Lipnie działa całą noc, podjęcie 
tej decyzji nie było dla mnie łatwe  
– wyjaśnia burmistrz. – Zmusi-
ły mnie do tego ciągłe podwyżki 
cen energii. W mieście przybywa 
też punktów oświetleniowych, np.  
w ciągu drogi krajowej nr 10. 
Kwota wydatków na energię, jaką 
zaplanowaliśmy w tegorocznym 
budżecie nie pokryłaby wszyst-
kich potrzeb.

Obecnie z budżetu miasta na 
oświetlenie uliczne wraz z kon-
serwacją przeznacza się około 600 
tys. zł i jest to kwota wyższa niż  
w latach ubiegłych. Na samej kra-
jowej „dziesiątce” przybyło 200 
lamp, nowe oświetlenie pojawiło 
się na wielu ulicach dotychczas 
nieoświetlonych lub niedawno 
wybudowanych. 

Burmistrz podkreśla, że po-
dobnie jak rok temu, tak i w tym 
roku zamierza zmodernizować 
część oświetlenia ulicznego, czyli 
wymienić stare rtęciowe żarówki 
na nowe energooszczędne. 

– Mam nadzieję, że sytuacja  
z oświetleniem ulicznym do końca 
roku unormuje się i będzie możli-
we zrezygnowanie z wyłączania – 
podsumowuje.

Lidia Jagielska

W środę nastąpiła przeprowadzka, a w czwartek odbyło się otwarcie oddziału 
psychiatrycznego w nowym miejscu. Starosta Krzysztof Baranowski oprowadzał 

po nim zaproszonych gości, m. in. wojewodę Rafała Bruskiego (w tle)
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     Tłuchowo

Kto nie musi
płacić abonamentu?8 maja uroczyście obchodzono 65. rocznicę zakończenia II wojny światowej w Europie. Ê

W wielu miejscowościach złożono kwiaty pod pomnikami upamiętniającymi tamto wyda-
rzenie. Zadzwoniła do nas Czytelniczka z Tłuchowa: – Mam mniej 

niż 500 zł dochodu miesięcznie. Na poczcie w Tłuchowie 
poinformowano mnie, że muszę płacić abonament RTV. Ê
A jak syn zapytał w Lipnie, to mu odpowiedziano, że nie 
muszę. Jak to jest?

Kwiaty pod pomnikiem złożył burmistrz Ryszard Dobieszewski, przewodniczący 
rady Henryk Domeradzki i zastępca burmistrza Ryszard Bartoszewski

      Bobrowniki

Tydzień pod znakiem ekologii

W niedzielne popołudnie na krajowej „10” policjanci za-
trzymali motocyklistę, który z zawrotną prędkością przeje-
chał odcinek, na którym obowiązywało ograniczenie do 90 
km/h. Zrobił to dla dziewczyny.

1 marca br. weszły w życie 
zmiany w ustawie o opłatach abona-
mentowych. Zgodnie z nimi prawo 
do zwolnienia z opłat RTV mają 
osoby:

• które ukończyły 60 lat oraz 
mają ustalone prawo do emery-
tury, której wysokość nie prze-
kracza miesięcznie kwoty 50% 
przeciętnego miesięcznego wyna-
grodzenia w gospodarce narodowej  
w 2009 roku, tzn. jest niższa niż  
1 551,48 zł brutto,

• które mają prawo do korzy-
stania ze świadczeń pieniężnych  
z tytułu ustawy o pomocy społecz-
nej,

• spełniające kryteria dochodo-
we, określone w ustawie o świadcze-
niach rodzinnych (czyli 504 zł brut-
to na osobę w rodzinie),

• bezrobotne 
• pobierające zasiłek lub świad-

czenie przedemerytalne 
Oznacza to, że nasza Czytel-

niczka może uzyskać zwolnienie  
z opłat. Nie przysługuje ono jednak 

automatycznie. Trzeba najpierw 
złożyć w urzędzie pocztowym for-
mularz zwolnienia z opłat za używa-
nie odbiorników radiofonicznych/
telewizyjnych, przedstawić doku-
menty uprawniające do korzystania 
ze zwolnienia, dowód osobisty oraz 
złożyć oświadczenie o spełnieniu 
warunków do korzystania ze zwol-
nienia. Uzyskanie prawa do bezpłat-
nego abonamentu następuje z chwilą 
otrzymania formularza zwolnienia  
z opłat, potwierdzonego datowni-
kiem urzędu pocztowego.

Zwolnienie przysługuje od 
pierwszego dnia miesiąca następu-
jącego po miesiącu, w którym uzy-
skano potwierdzenie do korzystania 
ze zwolnienia z opłat rtv. Czyli jeśli 
Czytelniczka złoży dokumenty jesz-
cze w maju, uzyska zwolnienie od  
1 czerwca.

W przypadku uiszczenia opłaty 
za abonament z góry, nadwyżka zo-
stanie zwrócona na adres abonenta.

(aba)

W miniony piątek delegacje 
szkół, strażacy oraz władze gminy 
Dobrzyń nad Wisłą złożyły kwiaty 
pod pomnikiem w Łagiewnikach. 
W miejscu kaźni 10 Polaków od-
była się uroczystość patriotycz-
na w przeddzień rocznicy, czyli  
7 maja. Rozpoczęła się od modli-
twy za poległych. W czasie apelu 
pamięci pod pomnikiem złożono 
wiązanki kwiatów i zapalono zni-
cze. Uczestnicy spotkania oddali 
hołd zamordowanym Polakom.

W Łagiewnikach żandarme-
ria niemiecka w grudniu 1944 r. 
zamordowała 10 Polaków z oko-
lic Chalina i Dobrzynia nad Wi-
słą w odwecie za to, że nieznane 
oddziały partyzanckie zastrzeliły 
Niemca Biegałkę. Po zakończe-
niu wojny o昀椀ary ekshumowa-
no i pochowano na cmentarzu  
w Mokowie i Dobrzyniu nad Wi-
słą. Dziś w miejscu kaźni znajdu-
je się krzyż i tablica upamiętnia-
jąca wydarzenia z końca 1944 r. 
  Istnieją rozbieżności co do kon-
kretnej daty zakończenia II wojny 
światowej. W Europie Zachodniej 

oraz w Polsce za o昀椀cjalny dzień 
zakończenia działań wojennych 
uznaje się 8 maja. W nocy 7 maja 
o godz. 2.41 w Reims został pod-
pisany akt bezwarunkowej kapi-
tulacji niemieckich sił zbrojnych 
i przerwania działań wojennych 
8 maja. Jednak Rosjanie żądali od 
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Niemiec podpisania osobnej ka-
pitulacji. Nastąpiło to o północy  
z 8 na 9 maja w Berlinie. Dlatego 
w ZSRR za datę zakończenia dzia-
łań wojennych uznano 9 maja.  
W Rosji Dzień Zwycięstwa obcho-
dzi się 9 maja. 

Patrycja Wałęsa

      Skępe

Chciała się przestraszyć

W piątek w Szkole Podstawowej  
w Bobrownikach odbył się Dzień Ziemi. 

Uwieńczył on tydzień przedsięwzięć 
o charakterze ekologicznym, jakie 

organizowane były w placówce. Dzieci 
zmagały się w konkursach wiedzy, 

plastycznych, prezentowały też swoje 
talenty aktorskie. 

Nagrody dla laureatów konkursów 
ufundował Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska w Toruniu.
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Motocyklista, razem z pa-
sażerką, na obowiązującej dzie-
więćdziesiątce jechał z prędko-
ścią 208 km/h. Kierowca yamahy 
na dodatek wyprzedzał inne po-
jazdy na odcinku drogi, gdzie 
obowiązuje zakaz wyprzedzania. 

Funkcjonariusze lipnowskiej 
drogówki zatrzymali go do kon-
troli po tych wyczynach. 

35-letni mieszkaniec wo-
jewództwa mazowieckiego 
podróżował ze swoją dziew-
czyną. To właśnie dla niej, jak 

tłumaczył policjantom, zorga-
nizował tę przejażdżkę, ponie-
waż chciała „aby ją przewiózł  
w taki sposób, żeby się przestra-
szyła”. 

Motocyklowy pirat za oby-
dwa wykroczenia został ukarany 
słonym mandatem i 15 punktami 
karnymi. Pozostaje mieć nadzie-
ję, że to doświadczenie dostar-
czyło kierowcy i jego partnerce 
wystarczająco mocnych wrażeń.

(aba)

      Lipno

Dziecko na ulicy
W minioną środę pod koła ci-
nquecento wbiegła 6-latka.

Dziecko wybiegło na ulicę 
zza ogrodzenia domu, prosto pod 
koła cinquecento. Na szczęście le-
karz wezwanej na miejsce karetki 
pogotowia stwierdził, że dziew-
czynka nie doznała obrażeń ciała. 
Skończyło się na lekkich potłucze-
niach. 

Tylko dzięki opanowaniu 44-
letniego kierowcy, który jechał  
z niewielką prędkością, nie do-
szło do nieszczęścia. Przestraszo-
ną 6-letnią dziewczynkę zabrali 
do domu jej rodzice, którzy byli  
w tym czasie w domu. Za brak 
właściwej opieki nad córką będą 
tłumaczyć się przed sądem.

(aba)
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     Dobrzyń nad Wisłą

Strażacy pomagają bezrobotnym
Dzięki funduszom unijnym, pozyskanym przez Ochotniczą Straż Pożarną w Mokowie, po-
wstały punkty informacyjno-konsultacyjne dla bezrobotnych. 

      Noworodki

Witajcie!

Natalia Bytner urodziła się 6 maja, wa-
żyła 3,4 kg, mierzyła 56 cm. Jest córką 
Zbigniewa i Beaty z Dąbrówki. W domu 

czekają na siostrę Paulina, Karolina, 
Mateusz i Aleksandra.

Wiktoria Kośmider urodziła się 4 maja, 
ważyła 3,5 kg i mierzyła 59 cm. Jest 

córką Jarosława i Renaty z Tłuchowa, 
ma siostrę Olę.

Nikola Vanessa Grunau jest córką 
Łukasza i Anety z Włocławka. Urodziła 

się 4 maja, mierzyła 53 cm i ważyła 
2,55 kg. Ma brata Oskara.    

     Lipno, Skępe

Gdzie nie spojrzeć śmieci

       Lipno

Pojazd dba o czystość

– Obrzeża miast i okolice mało uczęszczanych ulic wciąż zasypywane są śmieciami – alar-
mują nasi Czytelnicy. Nadleśnictwo Skrwilno znalazło sposób na osoby zanieczyszczające 
leśne parkingi. Nagrywa je, a potem pociąga do odpowiedzialności. Gorzej z egzekwowa-
niem prawa jest w miastach, choć i tutaj trzeba spodziewać się kontroli.

Piotr Gabryszewski  urodził się 8 maja. 
Ważył 3,5 kg, mierzył 58 cm. Jest dru-

gim dzieckiem Anny i Marka z Łąkiego. 
Czeka na niego siostra Małgosia.

Juliusz Gracyk urodził się 8 maja. Syn Magdaleny i Dariusza z Jarczechowa ważył 
4 kg, mierzył 60 cm. Czeka na niego brat Czarek.

fo
t.
 L
. 
J
a
g
ie
ls
k
a

fo
t.
 M

. 
J
a
w
o
rs
k
i

Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych w Lipnie kupiło zamiatarkę. Nowa maszyna, 
która kosztowała 65 tys. zł, pomoże w utrzymaniu porządku na miejskich drogach. 

Za kierownicą pojazdu Zbigniew Rudnicki, pracownik PUK-u.
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Od kwietnia OSP w Mokowie 
realizuje projekt pod nazwą „Lo-
kalny punkt informacyjno-kon-
sultacyjny”. Służy on aktywizacji 
zawodowej osób bezrobotnych. 
Punkty działają w trzech miejsco-
wościach: w Mokowie, Borowie  
i Płonczynie. Dwa razy w tygodniu 
odbywają się konsultacje indywi-
dualne i raz warsztaty grupowe. 
Zajęcia prowadzą socjoterapeuta  
i doradca zawodowy.

Bezrobotni uczą się jak 
poszukiwać ofert pracy, a tak-
że planowania własnych ce-
lów zawodowych. Z porad  
i zajęć mogą korzystać osoby, któ-
rym ze względu na zamieszkanie  
w dalszej odległości od większych 
miejscowości trudniej jest zna-
leźć pracę.

Na realizację trwającego trzy 
miesiące projektu straż z Mokowa 
otrzymała 48 tys. zł. Wojewódzki 

Urząd Pracy w Toruniu do�nan-
sowanie przyznał 28 instytucjom. 
Straż z Mokowa jest jedyną z po-
wiatu lipnowskiego, której udało 
się pozyskać fundusze unijne. 

Sobotnie zajęcia grupowe odbyły się przy ognisku
Podsumowaniem projektu 

będzie czerwcowy piknik rodzin-
ny w Mokowie.

Patrycja Wałęsa
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Mimo że obowiązujące akty 
prawne nakładają na właścicieli  
i zarządców terenu obowiązek 
dbania o jego czystość,  dzikich 
wysypisk wciąż przybywa. Widać 
to szczególnie na obrzeżach miast, 
osiedli domków jednorodzinnych, 
w pobliżu mało uczęszczanych 
dróg, na skraju lasów.

– Monitorujemy to zjawisko, 
wszystkie dzikie wysypiska, o któ-
rych wiemy, są na bieżąco likwi-
dowane – zapewnia Agnieszka 
Chmielewska, inspektor ds. ochro-
ny środowiska w lipnowskim ra-
tuszu. – Przeprowadzamy również 
kontrole, wyjeżdżamy w teren, aby 
sprawdzać miejsca szczególnie na-
rażone na powstawanie nielegal-
nych składowisk.

Urząd miejski przy współpra-
cy z fundacją Arka przeprowadził 
akcję ekologiczną „Kochasz dzieci, 
nie pal śmieci”. Poza tym wzywa 
mieszkańców do zakupu pojemni-
ków i  podpisywania umów na od-
biór nieczystości z posesji. Mimo 
tego kultura ekologiczna i poczucie 
obowiązku obywateli wciąż dalekie 
są od zadowalających. 

– Nawet nie wiadomo kiedy 
pojawiają się kolejne worki i toreb-
ki plastikowe wyrzucone na pole 
czy do rowu – skarży się nasz Czy-
telnik. – Później wiatr rozwiewa to 
dalej, zbierają się bezdomne zwie-
rzęta i na nic zdaje się utrzymanie 
porządku na mojej posesji, bo i tak 

wszędzie mam śmieci. Po każdym 
wietrze zbieram z ogródka resztki 
cudzych śmieci i zaręczam, że nie 
należy to do przyjemności, bo lu-
dzie wyrzucają wszystko – mówi 
Czytelniczka.

Właściciel gruntu, na którym 
znajduje się dzikie wysypisko, jest 
również właścicielem śmieci, tym 
samym jest zobowiązany do usu-
nięcia składowiska i utrzymania 
czystości. – Obowiązek ten jest eg-
zekwowany, sprawdzamy wszystkie 
sygnały o jego nieprzestrzeganiu. 
Nikt nie może czuć się bezkarny – 
podkreśla Chmielewska. 

Kolejny problem to wyrzuca-
nie do pojemników do segregacji 
wszystkiego, co tylko można so-
bie wyobrazić. Ludzie często wy-
stawiają lub wyrzucają worki czy 
kartony z samochodu i zostawiają 
obok kontenera. – Zdarza się, że 
przy tych pojemnikach ustawiane 
są worki pełne śmieci – mówi Jacek 

Frymarkiewicz z  Wydziału Ochro-
ny Przyrody Urzędu Miasta i Gmi-
ny Skępe. – Podobna sytuacja ma 
miejsce w okolicy domków letni-
skowych w Łąkiem, Szczekarzewie 
i Wólce, gdzie nie brakuje worków 
z odpadami – dodaje.

Skępski ratusz wychodzi na-
przeciw tym problemom, proponu-
jąc osobom incydentalnie wyrzu-
cającym śmieci  zakup specjalnych 
worków na odpady komunalne, 
które będą odbierane przez śmie-
ciarkę. 

– Kolejnym problemem,  
z którym musimy walczyć, jest 
zaśmiecanie leśnych parkingów, 
głównie w Żuchowie i Rumun-
kach Skępskich – informuje Fry-
markiewicz. – W tym przypadku 
działamy wspólnie z Nadleśnic-
twem Skrwilno, akcja już przyno-
si efekty – opowiada. Kilka osób, 
które dotąd bezkarnie wyrzucały 
worki z odpadami z samochodu, 
udało się namierzyć dzięki ka-
merze, która włącza nagrywanie  
w przypadku detekcji ruchu. Kame-
ry zakupione przez nadleśnictwo 
są przestawiane w różne miejsca, 
zapewniając tym samym dowody 
na podrzucanie śmieci. Straż Leśna 
i policja mają prawo karać winnych 
mandatami i z niego korzystają, ta-
kie postępowanie może więc drogo 
kosztować.

Lidia Jagielska

Mała kto zastanawia się, gdzie i co 
wrzuca
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     Tłuchowo

Utrudnienia w ruchu
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Szkoła Podstawowa w Nowej Wsi zorganizowała I Gminny Konkurs „Moje drzewo gene-
alogiczne”. W ubiegłą środę laureatki odebrały nagrody.

      Chrostkowo

Poznaj swoich przodków
      Porady prawnika

Przedawnienie roszczeń

Dominika Gołębiewska odebrała nagrodę od Anny Maćkiewicz

Laureatki konkursu na tle prac

Istota przedawnienia pole-
ga na tym, że uniemożliwia ono 
dochodzenie przez uprawnione-
go roszczenia po upływie okre-
ślonego w ustawie terminu. Jest 
to instytucja niezmiernie ważna 
i konieczna, ponieważ po upły-
wie długiego czasu od powstania 
roszczenia zarówno wierzyciel, 
jak i dłużnik mieliby duże trud-
ności dowodowe oraz z doświad-
czenia wynika, że istniejący od 
długiego czasu stan faktyczny jest 
najczęściej zgodny z prawem oraz 
uprawniony przestaje się liczyć 
z zaspokojeniem roszczenia. 

Kodeks Cywilny przewiduje 
przedawnienie roszczeń majątko-
wych. Termin ich przedawnienia 
wynosi lat dziesięć, a dla roszczeń 
o świadczenia okresowe i rosz-
czeń związanych z prowadzeniem 
działalności gospodarczej – 3 lata. 
Tym samym nie ulegają przedaw-
nieniu prawa podmiotowe oraz 
roszczenia majątkowe wynikające 
z ustawy. Np. nie ulega przedaw-
nieniu roszczenie właściciela wy-
nikające z własności nierucho-
mości, roszczenie o zniesienie 
współwłasności oraz roszczenie 
zastawnika o uzyskanie zaspoko-
jenia wierzytelności z rzeczy ob-
ciążonej zastawem z wyłączeniem 
jednak roszczenia o odsetki i inne 
świadczenia uboczne. Nie ulega 
również przedawnieniu rosz-
czenie wierzyciela hipotecznego 
o uzyskanie zaspokojenia z nieru-
chomości obciążonej hipoteką.

Upływ tych terminów liczy 
się od czasu, kiedy roszczenie 
stało się wymagalne (np. termin 
przedawnienia roszczenia wo-
bec dłużnika, który miał spłacić 
pożyczkę do 10 grudnia płynie 
od 11 grudnia). Strony w dro-
dze czynności prawnej nie mogą 
zmienić terminów przedawnienia 
na dłuższe lub krótsze i nie mogą 
one wyłączyć przedawnienia 

w ogóle. Jeśli to zrobią, to takie 
przedłużenie lub skrócenie jest 
nieważne i nie ma mocy prawnej.

Istotne znaczenie ma zawie-
szenie biegu przedawnienia, co 
powoduje, że już po jego rozpo-
częciu pozostała część terminu 
może rozpocząć swój dalszy bieg 
dopiero po ustaniu przyczyny, 
która spowodowała zawieszenie. 
Powstaje ono w przypadku rosz-
czeń, które: przysługują dzie-
ciom przeciwko rodzicom przez 
czas trwania władzy rodziciel-
skiej, przysługujących osobom 
nie mającym pełnej zdolności 
do czynności prawnych prze-
ciwko osobom sprawującym nad 
tymi osobami opiekę lub kuratelę 
(przez czas trwania opieki lub ku-
rateli) przysługujących jednemu 
z małżonków przeciwko drugie-
mu przez czas trwania małżeń-
stwa oraz co do roszczeń, gdy 
z powodu siły wyższej uprawnio-
ny nie może ich dochodzić przed 
sądem lub innym organem przez 
czas trwania przeszkody.

Przerwanie przedawnie-
nia jest następstwem dokonania 
przewidzianej prawem czynności 
przez wierzyciela lub dłużnika. 
Istota przerwy przedawnienia po-
lega na tym, że cały okres, który 
upłynął od chwili przerwania bie-
gu przedawnienia należy uważać 
za niebyły, a przedawnienia musi 
rozpocząć swój bieg na nowo. 
Przerywa się on przez każdą 
czynność przed sądem lub innym 
organem lub przed sądem polu-
bownym, przez uznanie roszcze-
nia przez osobę, przeciwko której 
roszczenie przysługuje oraz przez 
wszczęcie mediacji. Spośród 
wielu czynności wywołujących 
przerwanie biegu przedawnienia 
należy wymienić przede wszyst-
kim wniesienie pozwu. Pozew, 
jeśli ma skutkować przerwę biegu 
przedawnienia, powinien wpły-

wać do sądu przed upły-
wem terminu przedawnie-
nia.

Konsekwencją upły-
wu terminu przedawnia 
jest to, że dłużnik może się 
uchylić od zaspokojenia 
swojego zobowiązania wo-
bec wierzyciela, podnosząc 
zarzut przedawnienia. Tak 
więc, gdy minął już termin 
przedawnienia roszczeń 
z umowy pożyczki, dłużnik 
nie musi jej spłacać. Może 
on także nie skorzystać 
z zarzutu przedawnienia 
i wtedy jest obowiązany do 
zaspokojenia swojego rosz-
czenia.

Podstawa prawna: 
Kodeks Cywilny-ustawa 

z dnia 23 kwietnia 1964 r.

adwokat 
Roman Brymora

– Napłynęło siedem prac. 
Sześć z nich nagrodziliśmy, jedna 
otrzymała wyróżnienie – mówi 
pomysłodawczyni zmagań Anna 
Maćkiewicz. – Dzieci nie tylko 
miały za zadanie ładnie gra�cz-
nie opracować pracę, ale również 
załączyć dokumentację dotyczącą 
dziadków i pradziadków.

Najstarsze reprodukcje do-
kumentów pochodzą z 1911 roku 
(akt urodzenia sporządzony w ję-
zyku rosyjskim), z 1919 roku (akt 
kupna ziemi) i z 1927 roku (akt 
ślubu). Zebrała je zwyciężczyni 
konkursu, Dominika Gołębiew-
ska z Nowej Wsi.

– Zanim przystąpiłam do pra-
cy nie znałam wszystkich człon-
ków swojej rodziny. Informacje 
czerpałam od rodziców, byłam 
też u księdza w Chrostkowie, żeby 
dowiedzieć się, kiedy urodzili się 
moi przodkowie – mówi Domi-
nika. 

Drugie miejsce zajęły ex 
aequo Joanna Litka i Maja Dą-
browska z Nowej Wsi, a trzecie 
Karolina Umerle, Sylwia Lube-
radzka, Angelika Jagielska z Ze-
społu Szkolno-Przedszkolnego  
w Chrostkowie. Wyróżnienie tra-
�ło do najmłodszego uczestnika 
konkursu, Pawła Murawskiego  
z IV klasy Szkoły Podstawowej  
w Stalmierzu.

Adrianna Błaszkiewicz
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Od kilku tygodni rozkopana jest główna ulica Tłuchowa. Utrudnienia w komunikacji spo-
wodowane są porządkowaniem gospodarki wodami odpadowymi. Inwestycja pochłonie 
ponad milion złotych.

 Tłuchowo jest położone na 
malowniczych pagórkach. W cza-
sie ob�tych opadów deszczu po-
jawiają się problemy, wynikające  
z takiej lokalizacji. Woda spły-
wa do centrum wsi, zalewając po 
drodze posesje, podmywa ulice  
i chodniki. Podczas ubiegłorocz-
nych, letnich ulew woda zebrała się 
za przystankiem PKS i pozalewała 
okoliczne budynki, sięgała wtedy 
do kolan. Trzeba było interwenio-
wać.

– Musieliśmy szybko podjąć 
decyzję. Gminną koparką wykopa-
ny został rów odwadniający – mówi 
zastępca wójta Andrzej Kurowski. 
– Kiedy marszałek województwa 
ogłosił konkurs, złożyliśmy wniosek 
o do�nansowanie uporządkowania 
gospodarki wodami opadowymi na 
ulicy Sierpeckiej. Obejmuje ono te-
ren od boiska szkolnego do działki 
za przystankiem PKS. Jak na moż-

Prace, uciążliwe dla kierowców, potrwają jeszcze kilka tygodni
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liwości �nansowe naszej gminy, 
inwestycja jest bardzo kosztowna. 
Bez wsparcia funduszy unijnych 
nie bylibyśmy w stanie rozpocząć 
zadania – dodaje Kurowski.

Przedsięwzięcie pochłonie 
ponad milion złotych. 75 proc. tej 
kwoty to do�nansowanie w ra-

mach Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich. Firma, która wyło-
niona została w drodze przetargu, 
przystąpiła do realizacji zadania 
w marcu. Zgodnie z harmonogra-
mem, prace muszą zakończyć się 
do 31 lipca. 

Patrycja Wałęsa
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     Kikół

Jak się żyje w... Wolęcinie?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Wolęcin

Marzena Kamińska 

– W Wolęcinie mieszka mi się bardzo dobrze, 
jest spokojnie i bezpiecznie. Wszyscy mieszkańcy 
znają się. Mamy dwa sklepy i wyremontowaną, 
odnowioną świetlicę. Bardzo żałuję, że nie jest  
w pełni wykorzystywana tak, jak byśmy chcieli. 
Nie odbywają się tu żadne zabawy, imprezy, spo-
tkania. Ładny budynek świetlicy powinien, moim 
zdaniem, służyć jako miejsce spotkań mieszkań-
ców, być centrum życia rozrywkowego. Przed laty 
były tu organizowane tzw. choinki dla dzieci, za-
bawy, obecnie nie dzieje się nic. W naszej miej-
scowości jest dość dużo dzieci i na pewno byłyby 
zadowolone z możliwości wspólnej zabawy. Tego 
typu spotkania integrują całe społeczeństwo.  
Wolęcinowi potrzebny jest generalny remont 
drogi oraz budowa przystanku dla dzieci czeka-
jących na dojazd do szkoły w Kikole. Przydałoby 
się również dobre oświetlenie.

Hanna Wąsicka

– W Wolęcinie mieszkam od urodzenia, żyje 
mi się tu dobrze. Jest spokojnie i bezpiecznie. Przy-
bywa nowych domów i młodych mieszkańców. Lu-
dzie kupują działki, budują nieruchomości  i osie-
dlają się w naszej wsi. Jest bardzo dobry dojazd do 
okolicznych miejscowości, blisko do Lipna. We wsi 
mamy ładną remizę, która nie jest ogrzewana zimą  
i dlatego obecnie nie organizujemy wielu imprez, 
jakie odbywały się przed laty, np. choinek dla dzieci. 
Nie oznacza to jednak, że remiza jest bezużyteczna. 
Odbywają się w niej wesela, przyjęcia, stypy. Powo-
dem do dumy jest istniejące od wielu lat i bardzo 
dobrze zorganizowane Koło Gospodyń Wiejskich. 
To dzięki jego działalności odbywają się wycieczki, 
miło jest wspomnieć wyjazdy do Zarzeczewa, czy 
imprezy dla dzieci, np. z okazji Dnia Dziecka. Na 
pewno przydałby się generalny remont dróg, po-
nieważ przybywa samochodów ciężarowych i na-
prawiana nawierzchnia szybko się niszczy.

Anna Śliwińska

– W Wolęcinie mieszka mi się wspania-
le, a to głównie za sprawą życzliwych, miłych  
i pogodnych ludzi. Nie ma zawiści ani kłótni 
międzysąsiedzkich. Okolica jest cicha i spo-
kojna, dbamy o nasze otoczenie. Cieszą oczy 
kwiaty, ogrody otaczające domy. Od wielu lat 
mamy również figurkę. Na miejscu są dwa 
sklepy.  Chwalimy sobie dojazd do okolicz-
nych miejscowości, blisko mamy przystanek 
autobusowy. Jedynym kłopotem są dziury  
w drodze. Generalny remont nawierzchni to 
nasze marzenie, tym bardziej, że wieś rozwija 
się i przybywa samochodów.

Wioletta Goździkowska 

– Wszyscy się tu znamy, ludzie są życzliwi. Bardzo dobrze 
mi się tu mieszka i żyje. We wsi są dwa odpowiednio zaopa-
trzone sklepy z miłą obsługą, zakupy zawsze można zrobić na 
miejscu. Problemem jest brak przystanku dla uczniów czekają-
cych na autobus szkolny. Dzieci jest dosyć dużo, każdego ranka 
dojeżdżają do szkoły w Kikole. Czekają na przyjazd autobusu na 
zewnątrz lub w sklepie. Wiata zapewniłaby uczniom lepsze wa-
runki i poprawiłaby bezpieczeństwo. W naszej miejscowości ko-
nieczna jest naprawa dróg i oświetlenia. Ogromnym minusem 
jest brak imprez rozrywkowych, sportowych, kulturalnych dla 
dzieci i młodzieży. Potrzebny byłby klub z prawdziwego zdarze-
nia, tym bardziej, że dysponujemy budynkiem świetlicy. Brakuje 
tylko dobrej organizacji.

Dionizy Grębicki

– Mieszkam w tej wsi od 20 lat  
i jestem z tym miejscem bardzo związany. 
Cenię sobie bezpieczeństwo, spokój i ciszę. 
Ogromnym plusem jest dobre sąsiedztwo, wszy-
scy się znamy, ludzie są pozytywnie i życzliwie na-
stawieni do siebie. Żyje mi się tu naprawdę dobrze, 
jest dobry dojazd, nie mamy większych problemów, 
chociaż warto byłoby wspomnieć o konieczności 
remontu drogi. Nie jest nam dane cieszyć się z do-
brego oświetlenia wsi, istniejące lampy są popsute. 
Poza tym w Wolęcinie niewiele się dzieje, nie ma 
nowych inicjatyw czy szans na inwestycje. Każdą 
decyzję pozytywną dla naszej wsi, wpływającą na 
polepszenie warunków i rozwój, przyjęlibyśmy  
z zadowoleniem.

Bożena Kamińska

– W Wolęcinie mieszkam od 25 lat, tutaj czuję się bez-
piecznie wśród rodziny i wspaniałych sąsiadów. Nie mamy 
tu większych problemów, chociaż mogłaby być lepsza na-
wierzchnia drogi Wolęcin-Kikół. Dla mnie jednak najważ-
niejszą sprawą jest to, że mieszkają tu życzliwi ludzie. Dobre 
serca mieszkańców Wolęcina poznałam w bardzo trudnych 
i przełomowych momentach mojego życia. Kiedy lekarze 
walczyli o życie mojego męża, sąsiedzi wykazali się wspa-
niałomyślnością i okazali całej rodzinie wiele serdeczności. 
Oprócz gestów wsparcia  i pomocy duchowej otrzymałam 
pomoc materialną. Korzystając z okazji pragnę podzięko-
wać sołtysowi naszej wsi, pani Komorowskiej i wszystkim 
ludziom dobrej woli, którzy zorganizowali zbiórkę pienię-
dzy i wsparli nas �nansowo. Jestem wdzięczna za każdą zło-
tówkę i za każde dobro słowo, zarazem muszę zaznaczyć, iż 
jestem dumna i szczęśliwa, że mieszkam właśnie w Wolę-
cinie,  wśród tak cudownych ludzi.  Społeczność naszej wsi 
zasługuje na najwyższe wyrazy szacunku i pochwały.         

Wolęcin to niewielka wieś 
w gminie Kikół. W miejscowo-
ści znajduje się  około 70 gospo-
darstw zamieszkanych w więk-

szości przez rolników. Przybywa 
nowych posesji, młodych ludzi  
i dzieci, które są dowożone do 
szkół w pobliskim Kikole. We 

wsi znajduje się odnowiona re-
miza i dwa sklepy. Największym 
problemem mieszkańców jest zły 
stan drogi oraz brak przystanku 

przeznaczonego specjalnie dla 
uczniów oczekujących na autobus 
szkolny. Marzeniem młodzieży 
jest lepsza organizacja życia kul-

turalno-rozrywkowego, stworze-
nie miejsca spotkań i zabawy. 

Lidia Jagielska



      Powiat

Waszym zdaniem
15 maja przypada Międzynarodowy Dzień Rodziny. Zapytali-
śmy nasze Czytelniczki, co znaczą dla nich bliscy?
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      Plebiscyt 

Najbardziej aktywni radni

      Lipno

Echa „Jak się żyje...?”
Niedawno na stronie „Mój dom” prezentowaliśmy opinie mieszkańców Lipna o ul. Kło-
kockiej. Burmistrz Janusz Dobroś opowiada dziś o możliwościach rozwiązania przedsta-
wionych przez nich problemów.

– Rodzina jest bardzo ważna, mogę 
z całą pewnością powiedzieć, że naj-
ważniejsza w życiu każdego człowieka. 
Bez niej po prostu nie byłoby dla kogo 
żyć i pracować. O wielkiej roli rodziny 
przekonujemy się, kiedy tracimy ko-
goś bliskiego, a pustka i żal odbiera-
ją radość życia. Uwielbiam rodzinne 
spotkania, święta, uroczystości w gro-
nie bliskich osób. Cieszę się, że mam 
rodzeństwo i kochającą rodzinę. Nikt 
i nic nie jest w stanie zastąpić rodzin-
nego ciepła, zrozumienia i wsparcia 
– mówi Elżbieta Gójska z  Makówca.

– Nie wyobrażam sobie życia bez ro-
dziny. Mieszkam z dziećmi i wnukami, 
którymi opiekowałam się, kiedy była 
taka konieczność. Teraz wnuki są za-
wsze ze mną i nie czuję się samotna, 
są grzeczne i pomocne, a za ich sprawą 
w domu jest zawsze wesoło. Wspiera-
my się nawzajem, razem cieszymy się 
i smucimy. Rodzina jest naszą siłą – 
mówi Jadwiga Kamińska z Wolęcina. 

– Oczywiście, nie wyobrażam sobie ży-
cia bez bliskich. Rodzina jest dla mnie 
wsparciem, zawsze mogę liczyć na jej 
pomoc. Z najbliższymi dzielę się rado-
ściami i smutkami każdego dnia – mówi 
Agata Siłakowska z Dobrzynia nad Wisłą.

– Cieszę się, że mam liczną rodzinę. 
Mieszkam w domu wielopokoleniowym, 
bardzo kocham babcię, która jest z nami 
zawsze, także w trudnych chwilach. Nie 
wyobrażam sobie życia bez mojego 
ukochanego rodzeństwa, przyzwycza-
iłam się, że zawsze jesteśmy razem:  
i w chwilach radości, i smutku. Rodzi-
na odgrywa bardzo ważną rolę w moim 
życiu. Bez bliskich życie straciłoby sens 
– mówi Angelika Kamińska z Wolęcina. 

– Nie wyobrażam sobie życia bez naj-
bliższych. Rodzina jest dla mnie wszyst-
kim. Najważniejszymi osobami w moim 
życiu są dzieci i mąż. To dzięki nim każ-
dy dzień jest lepszy – mówi Małgorzata 
Polanowska z Dobrzynia nad Wisłą.

– Rodzina jest dla mnie bardzo istot-
na. Nie wyobrażam sobie życia bez 
moich najbliższych.  Uważam, że są 
oni oparciem w każdej sytuacji i pod-
stawą dobrego życia. To oni tworzą 
ciepłą, domową atmosferę – mówi Ar-
leta Siłakowska z Dobrzynia nad Wisłą.

Zakończyliśmy pierwszy etap naszego plebiscytu. Nasi Czytelnicy oddali blisko 900 gło-
sów. Teraz wybieramy wzorowego radnego gminy spośród trójki, która awansowała do 
półfinału. Liczenie głosów zaczynamy od nowa.

– Największym problemem 

mieszkańców ul. Kłokockiej jest 

katastrofalny stan drogi. Czy pla-

nowany jest remont nawierzchni?

– Pro-
blem słabej 
infrastruk-
tury tech-
nicznej ulicy 
Kłokockie j 
jest nam 
znany. Zda-
jemy sobie 
sprawę, że 
obecny stan 
nawierzchni drogi jest nieza-
dowalający. Niestety, istnie-
jący układ drogowy na ulicy 
Kłokockiej nie pozwala nam 
ubiegać się o dodatkowe do�-
nansowanie ze środków Unii Eu-
ropejskiej czy innych programów,  
z których korzystamy przy bu-
dowie bądź przebudowie innych 
dróg. Wynika z tego, że inwestycje 
na ulicy Kłokockiej mogą być wy-
konane tylko z własnych środków 
budżetowych. 

– Właściciele posesji położo-

nych w końcowej, bardzo wąskiej 

części ulicy wiosną i jesienią brną 

w błocie nawet wówczas, gdy pozo-

stała część Kłokockiej jest już prze-

jezdna...

– Ze swojej strony mogę za-
pewnić, że na bieżąco będziemy 
wykonywać wszelkie remonty. 
Chciałbym też uspokoić miesz-
kańców ulicy Kłokockiej: koniecz-
ność naprawy tej ulicy weźmiemy 
pod uwagę w przyszłorocznym 
budżecie.

– Czy przy tej ulicy planowana 

jest budowa sieci kanalizacyjnej? 

Kilka lat wcześniej mieszkańcy byli 

informowani również o planach po-

szerzenia drogi oraz o konieczności 

przeznaczania niektórych działek 

czy ich części na ten cel. Jak to wy-

gląda w tej chwili, czy w dalszym 

ciągu niektóre grunty są przezna-

czone na poszerzenie drogi? 

– Poszerzenie drogi, sieć ka-
nalizacyjna oraz niezbędna sieć 
kanalizacji deszczowej wymagają 
znacznych nakładów �nansowych. 
Wiadomo również, że sieci pod-
ziemne należy wybudować przed 

utwardzeniem drogi.  Z takimi 
problemami jak ul. Kłokocka bo-
ryka się wiele ulic w naszym mie-
ście. Mam nadzieję, że w tym roku 
budżetowym zostaną wszczęte 
procedury administracyjne oraz 
w miarę możliwości �nansowych 
zlecone zostaną projekty technicz-
ne bez których nie ma możliwości 
rozpoczęcia robót budowlanych.

– Mieszkańcy narzekają też na 

niskie ciśnienie wody lub zupełny 

jej brak latem, szczególnie w godzi-

nach popołudniowych. 

– Słabe ciśnienie wody w okre-
sie letnim to powszechny problem 
naszego miasta. Temat ten nie jest 
nam obcy z uwagi na to, że wraz  
z Przedsiębiorstwem Usług Komu-
nalnych planujemy wybudowanie 
drugiego stopnia wody dla miasta. 
Obecnie jesteśmy na etapie poszu-
kiwania odpowiedniej lokalizacji, 
a do końca roku zamierzamy wsz-
cząć procedury administracyjne 
tak, aby w przyszłym roku rozpo-
cząć inwestycję.

Lidia Jagielska

Najbardziej zacięta walka trwa-
ła w gminach Kikół i Wielgie. Nie-
spodziankę sprawiło Chrostkowo,  
a także Bobrowniki.

Jeżeli pozytywnie oceniają Pań-
stwo pracę radnych, którzy weszli 

do �nału swoje poparcie można 
wyrazić poprzez wypełnienie ku-
ponu drukowanego w CLI. Kupony 
należy dostarczyć do naszej redakcji 
pocztą lub osobiście do 18 czerwca.   
Wkrótce zaprezentujemy naszych 

pół�nalistów.
Na podstawie oddanych głosów 

w każdej gminie wybierzemy tylko 
jednego „Wzorowego”. Publikację 
wyników zaplanowaliśmy lipiec.

(red)

Miasto Lipno

Jaromir Piotrkiewicz – 80

Henryk Zabłocki – 11
Maria Bautembach – 9

Mieczysław Zabłocki – 1
Krzysztof Korpalski – 1
Paweł Banasik – 5

Skępe

Janusz Kozłowski – 22
Sławomir Chrobak – 17
Mieczysław Weber – 16
Mirosław Redecki – 2

Bobrowniki

Maria Józefkowicz – 12
Marian Gajewski – 10 
Jacek Kruszyński – 7

Dobrzyń nad Wisłą

Jerzy Żurawski – 75
Wojciech Woźniak – 77

Wojciech Reznerowicz – 15
Remigiusz Onka – 4
Maria Pruchniewska – 8

Chrostkowo

Mariusz Boniecki – 15
Jarosław Radke - 8
Bożena Mazur - 6
Karol Celmer - 4

Kikół

Mieczysław Sławkowski – 53
Paweł Zagrabski – 45
Stanisław Będlin – 34
Leszek Celmer – 26
Jarosław Rosłonowski – 8
Sylwester Maślewski – 7
Jacek Sadowski – 4
Janusz Kozicki – 2

Tłuchowo

Wioletta Kuczmarska – 12
Jacek Zabost – 12

Jarosław Sarwiński – 11
Elżbieta Wielgocka – 6
Marek Jędrzejewski – 4

Wielgie

Halina Sztypka – 143
Eugeniusz Kowalski – 21
Tadeusz Dąbkowski – 20
Ludwik Bieńkowski – 19
Jerzy Rzekoński – 16
Zo昀椀a Jułga – 12
Franciszek Jankowski – 4
Piotr Podlaszewski – 1

Gmina Lipno

Józef Marian Górnicki – 28
Andrzej Chojnicki – 10
Janusz Lorenc – 7
Bohdan Nowak – 5

Uwaga! Rozpoczynamy gło-
sowanie na nowych kuponach  
z napisem „pół昀椀nał”.
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      Gmina Lipno

Święto ludzi książki
      Lipno

Trwają maturalne zmagania
Od 4 maja maturzyści zmagają się z najważniejszym sprawdzianem w swoim życiu. Eg-
zamin dojrzałości nadal trwa. Jedni zaczęli uczyć się do niego już we wrześniu, inni dwa 
tygodnie temu. Każdy, kto chce być studentem musi zdobyć bilet wstępu na wyższą uczel-
nię. 

W Radomicach fetowano Dzień Bibliotekarzy i Bibliotek, 
przypadający 8 maja.

Najważniejszy egzamin w życiu już prawie za nimi

Justyna Bombalicka, Edyta Lewandowska, Marta Grzędzicka, Kasia Bieńkowska, Weronika Lewandowska tuż przed egzami-
nem pisemnym z języka angielskiego

W Bibliotece Publicznej Gmi-
ny Lipno z siedzibą w Radomicach 
gościli przedstawiciele samorzą-
dów, instytucji kultury, dyrektorzy 
książnic z Włocławka, Lipna oraz 
bibliotekarze z powiatu lipnow-
skiego. Zarząd Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich w Lipnie 
przygotował listy gratulacyjne dla 
swoich członków. 

Spotkanie uświetnił występ 
zespołu ludowego „Radość”. Uro-

czystość zakończono słodkim po-
częstunkiem.

Biblioteka w Radomicach 
przygotowała też gminny kon-
kurs dla dzieci, który odbywa się 
„Tygodniu Bibliotek”  (8-15 maja). 
W zmaganiach pt. „Baśnie wielu 
pokoleń” biorą udział najmłodsi 
czytelnicy z Radomic, Jastrzębia, 
Karnkowa, Trzebiegoszcza i Wi-
chowa.

(aba)

Dyrektor Biblioteki Publicznej w Radomicach Danuta Swarcewicz odbiera kwiaty  
i gratulacje z rąk wójta gminy Lipno Andrzeja Szychulskiego

Występ zespołu ludowego „Radość” z kierownikiem zespołu, poetką regionalną 
Janiną Jakubowską

Dyrektor MBP w Lipnie Ewa Charyton (z prawej) otrzymała list gratulacyjny od 
przewodniczącej oddziału SBP we Włocławku Grażyny Więckowskiej

W ubiegły wtorek maturzyści 
zmagali się z językiem polskim. 
Wypracowanie, które trzeba było 
napisać, dla wielu było ciężką 
przeprawą. 

– Tematy wydawały się być 
proste, ale „Świętoszka”, który był 
w drugiej klasie, nikt się nie spo-
dziewał, dlatego wybrałem temat 
związany z lekturą „Zdążyć przed 
Panem Bogiem”. Wydaje mi się, że 
poszło mi nieźle – mówi Artur.

Nikt nie wiedział, jak będzie 
wyglądał egzamin w środę. Była to 
obowiązkowa matematyka. Obec-
ny rocznik pisał ją jako pierwszy. 

– Mimo że nie wiedziałam 

czego mogę spodziewać się na ma-
tematyce, to wydaje mi się, że na-
pisałam ją najlepiej ze wszystkich 
przedmiotów. Akurat matematyka 
jest mi najbardziej potrzebna, po-
nieważ wybieram się na ekonomię 
lub rachunkowość na UMK w To-
runiu – opowiada Marta.

Czwartek to dzień zmagań 
z językiem obcym. Większość 
uczniów wybrała angielski. Jed-
nym poszło lepiej, innym gorzej.

– Egzamin z angielskiego był 
niby niezbyt trudny, ale dziwny  
i podchwytliwy. Słuchanie mogło 
sprawić kłopot, czytanie było tro-
chę łatwiejsze. W każdym razie 

trzeba być dobrej myśli. Wiadomo, 
że język angielski potrzebny jest 
zawsze, ale na kierunku, na który 
się wybieram nie jest wymagany, 
więc nie muszę mieć maksymalnej 
liczby punktów – mówi Szymon.

Oprócz tych trzech obowiąz-
kowych egzaminów pisemnych, 
każdego czekały dwa ustne: z języ-
ka polskiego oraz obcego. Te trwa-
ją od soboty. Ponadto wielu ma-
turzystom do rekrutacji na studia 
potrzebne są dodatkowe przed-
mioty, które zdają właśnie teraz. 
Wszystkim życzymy powodzenia!

Marcin Jaworski
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w czystym składniku o ilości sto-
sowanego nawożenia mineralne-
go, wapniowego oraz nawożenia 
organicznego pochodzenia zwie-
rzęcego,

• pracujący w gospodarstwie 
rolnym – informacje o wielko-
ści i strukturze zasobów pracy  
w rolnictwie (uwzględniane będą 
wszystkie osoby wykonujące pracę 
w gospodarstwie rolnym w ciągu 
12 miesięcy poprzedzających ba-
danie),

• struktura dochodów go-
spodarstwa rolnego z użytkowni-
kiem gospodarstwa rolnego oraz 
korzystanie z programów wspar-
cia dla rolnictwa – informacje o 
dochodach z tytułu prowadzenia 
rolniczej działalności gospodar-
czej, pozarolniczej działalności 
gospodarczej, pracy najemnej, 
emerytur i rent oraz innych źródeł 
niezarobkowych poza emeryturą 
i rentą, o fakcie korzystania przez 
gospodarstwo z płatności do grun-
tów ornych i programów wsparcia 
rozwoju obszarów wiejskich,

• metody produkcji rolniczej 
(wpływ rolnictwa na środowisko) 
– m. in. informacje o metodach 
uprawy gleby, zabezpieczania gleby 
przed wypłukiwaniem składników 
pokarmowych, zabiegach przeciw-
erozyjnych, systemach utrzymania 
zwierząt gospodarskich.

zawarte w formularzu spisowym. 
W przypadku udzielenia niezgod-
nych z rzeczywistością informacji, 
rolnikom grożą kary. 

Piotr Wołyński

Co będzie objęte spisem?

• ogólna charakterystyka go-
spodarstwa rolnego – uwzględnia-
jąca cechy adresowe siedziby użyt-
kownika i siedziby gospodarstwa 
rolnego (m. in. informacje o użyt-
kowniku gospodarstwa, opisanie 
struktury własnościowej użytków 
rolnych, działalności rolniczej  
i innej niż rolnicza prowadzonej  
w gospodarstwie rolnym),

• użytkowanie gruntów i po-
wierzchnia zasiewów – informacje 
o ogólnej powierzchni gruntów 
gospodarstwa, w podziale na ka-
tegorie użytkowania oraz o po-
wierzchni zasiewów poszczegól-
nych upraw rolnych,

• zwierzęta gospodarskie  
– stan liczebności i struktura po-
głowia zwierząt gospodarskich 
poszczególnych gatunków,

• ciągniki, maszyny rolnicze  
i urządzenia – dane o liczbie cią-
gników własnych i wspólnych,  
w podziale na klasy mocy silnika 
oraz o liczbie wybranych maszyn  
i urządzeń rolniczych,

• zużycie nawozów – dane  
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      Pomoc unijna

Co nowego w rentach?
Wielkimi krokami zbliża się okres w którym urzędnicy Misterstwa Rolnictwa obiecali 
wzdrożenie programu rent strukturalnych na 2010 rok. Niestety, w porównaniu z poprzed-
nimi latami tym razem niewielu chętnych renty otrzyma. Pieniędzy wystarczy maksymal-
nie dla 7 tysięcy osób. 

Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

Funkcję sołtysa pełnię już 16 lat. Sołectwo składa się  
z dwóch wsi: Rumunek Tupadelskich i Będzenia. Walorem 
tej pierwszej jest krajobraz. Otacza nas las, wieś leży nad 
pięknym jeziorem. Od kilku lat osiedlają się u nas war-
szawiacy, stanowią już połowę mieszkańców sołectwa. Jest  
u nas biednie, latem żyjemy z grzybów, zimą z ryb. Nie ma 
stowarzyszeń, świetlicy wiejskiej, boiska sportowego. Zale-
dwie czworo dzieci dojeżdża autobusem do szkoły w Wiel-
giem. Większość mieszkańców ma bieżącą wodę. Zakładane 
są przydomowe oczyszczalnie ścieków. Naszym radnym jest 
Andrzej Brzozowski z Zakrzewa.

Plany na przyszłość

W sołectwie znajdują się tylko drogi gruntowe. W miarę 
możliwości dbamy o nie, systematycznie naprawiamy. Chcie-
libyśmy, żeby powstała droga asfaltowa, która połączyłaby 
naszą gminę z gminą Tłuchowo. 

Problemy wsi

Największy problem jest zimą. Mamy kłopot z odśnieża-
niem, wieś znajduje się na końcu gminy. Nie ma drogi asfal-
towej, więc sprzęt ma trudności, by do nas dojechać.

Patrycja Wałęsa

Już za parę miesięcy przeprowadzony zostanie Powszechny Spis Rolny. W następnym 
roku czeka nas Powszechny Spis Ludności.

Grzegorza Kinalskiego 

z Rumunek Tupadelskich

      Spis rolny

Gospodarstwa pod lupą

R E K L A M A

Akcja liczenia rolników trwać 
będzie od 1 września do 31 paź-
dziernika tego roku. To pierwszy 
powszechny spis od momentu, 
kiedy Polska wstąpiła do Unii Eu-
ropejskiej. Powszechny Spis Rolny 
ma dać odpowiedź na kilka istot-
nych pytań, m. in. jak zmieniła się 
sytuacja materialna rolników po 
wejściu naszego kraju do Wspól-
noty. Spis da również odpowiedź 
na pytanie, w jakim tempie starze-
je się społeczeństwo na obszarach 
wiejskich. 

Badaniem będzie objętych ok. 
1,8 mln gospodarstw (wobec ok.  
3 mln gospodarstw rolnych obję-
tych badaniem w spisach w 1996 
i 2002 r.). W ramach spisu zosta-
nie też przeprowadzone badanie 
metod produkcji rolnej w 200 tys. 
wylosowanych gospodarstw.

Na jakie pytania będą musieli 
odpowiedzieć rolnicy? Wczytu-
jąc się w projekt ustawy o spisie 
rolnym stwierdzić można, że na 
wszelkie możliwe. Jedno z nich 
dotyczy np. liczby posiadanych  
w gospodarstwie kopaczek do 
ziemniaków.

Użytkownicy gospodarstw 
rolnych, a w  razie ich nieobec-
ności inne pełnoletnie osoby  
w gospodarstwie domowym, 
obowiązani są do udzielenia ści-
słych, wyczerpujących i zgodnych  
z prawdą odpowiedzi na pytania 

– Nie ma, niestety, większej 
puli pieniędzy. I tak przesunęliśmy 
środki z innych działań, aby dać 
szansę tym, którzy chcą przeka-
zać gospodarstwa – poinformował 
w swojej wypowiedzi telewizyj-
nej wiceminister rolnictwa Artur 
Ławniczak.

W dzisiejszym numerze 
przedstawiamy zmiany, jakie  
w tym roku dotyczą ubiegających 
się o renty strukturalne. Mają one 
doprowadzić do poprawy struk-
tury gospodarstw. Jest bowiem 
wymóg przekazania gospodarstwa 
rolnego tylko na powiększenie ist-
niejącego gospodarstwa lub prze-
kazanie gospodarstwa następcy, 
pod warunkiem, że stworzone 
gospodarstwo będzie posiadało 
większy areał od gospodarstwa 
osoby przechodzącej na rentę 
strukturalną.

Należy też zwrócić uwagę, że 
w projekcie rozporządzenia zmie-

nia się de昀椀nicja następcy. „Następ-
cą określa się osobę 昀椀zyczną, która 
rozpoczyna działalność rolniczą 
po raz pierwszy z dniem przeję-

cia gospodarstwa rolnego od pro-
ducenta rolnego ubiegającego się  
o rentę strukturalną, jeżeli – do 
dnia wydania decyzji o przyzna-
niu renty strukturalnej temu pro-
ducentowi rolnemu – została tej 
osobie wypłacona premia na pod-
stawie przepisów w ramach dzia-
łania „Ułatwianie startu młodym 
rolnikom”. ”

Zmianie mają także ulec wa-
runki przekazania gospodarstwa 
rolnego. Powinno ono nastąpić 
przez przeniesienie własności 
gospodarstwa rolnego w całości 
w celu powiększenia jednego go-
spodarstwa rolnego, przy czym 
powierzchnia użytków rolnych 
wchodzących w skład gospodar-
stwa rolnego – które powstanie po 
przejęciu gruntów – nie może być 
mniejsza niż średnia powierzchnia 
gruntów rolnych w gospodarstwie 
w kraju (10,15 ha).

Natomiast w przypadku prze-

kazywania gospodarstwa rolnego 
o powierzchni większej niż 10 ha, 
powierzchnia gospodarstwa, które 
powstanie po przejęciu gruntów, 
musi być większa (od gospodar-
stwa rolnego przekazywanego)  
o co najmniej 10 procent.

 Zasadniczej zmianie ulegnie 
minimalna wielkość przekazywa-
nego gospodarstwa – powierzch-
nia użytków rolnych zostanie 
podniesiona z 3 ha do 6 ha,  
a w przypadku gospodarstw rol-
nych położonych w wojewódz-
twach małopolskim, podkarpac-
kim, śląskim i świętokrzyskim  
z 1 ha do 3 ha (jeżeli gospodarstwo 
położone jest na obszarze więcej 
niż jednego województwa, w tym 
wypadku pod uwagę bierze się 
województwo, w którym jest po-
łożona największa część użytków 
rolnych).

W projekcie rozporządzenia 
pojawia się stała kwota renty, tj. 
1013 złotych. Może być ona po-
większona o 676 złotych, jeżeli 
wnioskodawca pozostaje w związ-
ku małżeńskim i są spełnione 
następujące warunki: przekaza-
ne gospodarstwo stanowi źródło 
utrzymania dla obojga małżon-
ków, oboje małżonkowie w dniu 
złożenia wniosku spełniają wa-
runki do przyznania renty, mał-

żonek wnioskodawcy nie posiada 
własnych źródeł dochodu z tytułu 
zatrudnienia lub innej pracy za-
robkowej podlegającej obowiąz-
kowi ubezpieczenia społecznego  
(z wyjątkiem prowadzenia poza-
rolniczej działalności gospodar-
czej) lub nie ma ustalonego prawa 
do emerytury  lub renty. Dodat-
kowo wysokość renty może być 
zwiększona o kwotę 102 złotych 
za przekazanie gospodarstwa rol-
nego o powierzchni powyżej 10 ha 
osobie poniżej 40 roku życia.

W myśl projektu rozporzą-
dzenia o kolejności przyznania 
renty w 2010 roku będzie decy-
dować suma punktów uzyskanych 
na podstawie kryteriów zawartych  
w  rozporządzeniu.

Piotr Wołyński

Resort rolnictwa ma nadzieję, że tym 
razem renty przyczynią się do poprawy 

struktury gospodarstw

ROLNICZY EXPRESS

W ostatnie dni przyjmowania wniosków o płatności bezpośrednie 
powiatowe biura ARiMR pracować będą dłużej. Wszystko po to, 
by jak największa liczba rolników złożyła swoje wnioski, unika-

jąc kar za opóźnienia. 10-14 maja oraz 17 maja biura powiatowe 
będą czynne od godz. 6.00 do 22.00, a dodatkowo wnioski będzie 
można składać osobiście także w sobotę, 15 maja, w godz. 8.00-
16.00.
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Po raz trzeci w Zadusznikach zaprezentowały się młode ta-
lenty wokalne. Pierwsze miejsca wyśpiewały Joanna Mar-
tewicz i Ewelina Czubakowska.

      Wielgie

Młode talenty
nagrodzone

R E K L A M A

BASEN

LIPNO

ul. Plac 11 Listopada, 
tel. 054 288 34 90
Basen czynny w godz. 8.00-22.00, 
ostatnie wejście o godz. 21.00. 
Bilet ulgowy: 5 zł/godzinę
Bilet normalny: 7 zł/godzinę
Dla grup zorganizowanych bilet 
ulgowy 4,5 zł, normalny 6,5 zł
MIEJSKIE CENTRUM 
KULTURALNE 
LIPNO

– orkiestra dęta „Brass Band” – 
pon. 16.00-19.30; wt. 17.00-19.00, 
sob. 13.00-16.00
– nauka gry na pianinie i na gitarze 
– zajęcia indywidualnie umawiane 
przez instruktorów (tel. 054 287 24 
40)
– zespoły instrumentalne – wt., śr., 
czw. 16.00-18.00
– wokaliści – śr. 10.00-13.00, czw. 
10.00-16.00, pt. 12.00-18.00, sob. 
9.00-13.00
– taniec nowoczesny – wt. i czw. 
14.00-21.00
– aerobic – wt. i czw. 17.00
– break dance – pon. i śr. 15.00-
20.00
– hip hop – sob. 13.00-17.00
– akrobatyka artystyczna – czw. 
16.00
– dziecięca grupa cyrkowa – pon. 
15.00, śr. 14.00
– kabaret – wt. 18.00-20.00
– kółko plastyczne dla dzieci (do 14 
lat) – czw. 16.30-18.00
– kółko plastyczne od 14 lat wzwyż 
– pt. 16.00-18.00
– koło fotograficzne – czw. 17.00-
20.00
– Klub Seniora „Nawojka” – pon. 
13.00-16.00
– chór seniora – śr. 14.00-17.30
– klub diabetyka – pierwszy ponie-
działek miesiąca od 15.00-17.00
– klub brydżowy – pt. 18.00
– PZW kółko wędkarskie –  
w pierwszy czwartek miesiąca 

Aktywnie spędzam czas
16.00-18.00
– Polski Związek Niewidomych – 
pierwsze i ostatnie poniedziałki oraz 
czwartki miesiąca 10.00-12.00
– Uniwersytet Trzeciego Wieku – 
co dwa tygodnie we wtorki 
14 maja, godz. 10.00 – w kinie 
Nawojka odbędzie się konkurs wo-
kalny pt. „Śpiewać każdy może”. 
Do uczestnictwa w nim MCK za-
prasza dzieci i młodzież (solistów)  
z powiatu lipnowskiego. Zmagać 
się będą w czterech kategoriach 
wiekowych: klasy I-III szkoły pod-
stawowej, klasy IV-VI szkoły pod-
stawowej, klasy I-III gimnazjum, 
oraz kategoria wiekowa szkoły 
średnie. Regulamin i karta zgłosze-
nowa dostępne są na stronie www.
mcklipno.pl.
20 maja, godz. 17.00 – w sali 
Miejskiego Centrum Kulturalnego 
odbędzie się wernisaż i wystawa 
prac dziecięcych autorstwa mło-
dych podopiecznych kółka pla-
stycznego.
MIEJSKI OŚRODEK SPORTU  
I REKREACJI 
LIPNO

– szkółka tenisa stołowego środa, 
pt. 15.30.
– aerobic – pon., czw. 18.30.
DOBRZYŃSKI DOM KULTURY 
„ŻAK”
DOBRZYŃ NAD WISŁĄ
Tygodniowy rozkład zajęć
Poniedziałek
godz. 9.00-13.00 – poradnia logo-
pedyczna
godz. 9.00-13.00 – poradnia psy-
chologiczno-pedagogiczna
godz. 14.30 – próba orkiestry dę-
tej
godz. 16.00 – zajęcia sekcji teatral-
nej
Wtorek
godz. 13.00 – próba zespołu „Złoty 
Kłos”
godz. 16.00 -18.00 – sekcja ta-
neczna 

godz. 16.30 – zebrania Klubu Miło-
śników Ziemi Dobrzyńskiej
Środa
godz. 17.00 – kółko fotograficz-
ne – spotkania w co trzecią środę 
miesiąca
Czwartek
godz. 15.00 – spotkanie klubu se-
niora
godz. 17.30 – ćwiczenia gimna-
styczne
Piątek
godz. 16.00 – próba dziecięco-
młodzieżowego zespołu wokalne-
go
godz.16.00 – sekcja plastyczna
godz. 18.00 – próba orkiestry dę-
tej
Sobota
godz. 10.00-12.00 – sekcja tanecz-
na
OŚRODEK KULTURY 
GMINY WIELGIE
SURADÓWEK
– każdy czwartek godz. 16.00 – 
19.00 – zajęcia plastyczne dla 
młodzieży i dorosłych „Jak praw-
dziwi artyści”; instruktor Edyta 
Kwiecińska. Działalność pracowni 
umożliwić ma rozwój talentu oraz 
pomóc rozwinąć własny warsztat 
plastyczny
– każdy wtorek w godz. 16.00 
– 19.00 – warsztaty artystyczne dla 
kobiet „Coś więcej”, zajęcia haftu  
i szydełkowania organizowane 
przez grupę Rękodzieła Artystycz-
nego; instruktor Mariola Rudnicka.
URZĄD GMINY KIKÓŁ
17 maja, godz. 15.00 – upływa 
termin zapisywania młodzieży 
urodzonej w latach 1992 – 1996 
(istnieje możliwość zgłoszenia 
młodszych dzieci) ze stwierdzo-
ną nadwagą na bezpłatne badania  
w Wojewódzkim Szpitalu Dziecię-
cym J. Brudzińskiego w Bydgosz-
czy. 

Po raz kolejny szkoła w Za-
dusznikach zorganizowała dziecięcy 
konkurs poezji śpiewanej „Co nam 
w duszy gra”. Na szczeblu gminnym 
zaprezentowali się uczniowie szkół 
podstawowych z Czarnego, Zadusz-
nik i Wielgiego. O wygranej decy-
dował dobór repertuaru, walory 
głosowe, nowatorstwo wykonania, 
interpretacja i muzykalność. 

Uczniowie rywalizowali  
w dwóch kategoriach wiekowych. 
Jako pierwsi na scenie zaprezento-
wali najmłodsi. Pierwsze miejsce 
zajęła Ewelina Czubakowska (SP 

Wielgie), kolejne dwa uczennice  
z Zadusznik – Klaudia Balcerowska 
i Zuzanna Marczewska. W kategorii 
klas IV-VI zwyciężyła Joanna Mar-
tewicz ze Szkoły Podstawowej w Za-
dusznikach. Drugie i trzecie miejsce 
zajęły reprezentantki szkoły podsta-
wowej z Czarnego: Alicja Markow-
ska oraz Magdalena Kwiatkowska 

Laureatki otrzymały nagrody 
książkowe, ufundowane przez radę 
rodziców szkoły w Zadusznikach 
oraz wójta Tadeusza Wiewiórskie-
go. 

Patrycja Wałęsa

Laureatki w kategorii klas I-III otrzymały nagrody z rąk Haliny Sztypki, przewodni-
czącej Rady Gminy Wielgie
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      Chrostkow o

Profikatyka na scenie
W minioną środę w domu kultury w Chrostkowie odbył się Gminny Przegląd Teatrów Pro-
filaktycznych. Przedstawienia namawiające do dbania o zdrowie i unikania używek przy-
gotowały cztery podstawówki. Pierwsze miejsce zajęli uczniowie z Makówca za spektakl 
„Czerwony Kapturek”, drugie dzieci z Nowej Wsi za „Sen Jacusia”, a trzecie przedsta-
wiciele Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Chrostkowie, którzy zaprezentowali scenkę Ê
„W krainie palaczy”. Czwarta lokata dla Stalmierza.

Dzieci z Makówca w przedstawieniu „Czerwony Kapturek” mówiły o tym, jak ważne jest zdrowe odżywianie

Jacusiowi z Nowej Wsi śniło się, że ma ogromne dziury w zębach. Wszystko 
dlatego, że ich nie mył

Teatralne zmagania oceniała komisja

Jako pierwsi na scenie pojawili się uczniowie Szkoły Podstawowej w Stalmierzu. 
Stanęli w kolejce do lekarza, bo mieli kłopoty z ocenami i źle się czuli. Pani doktor 

zaordynowała spacery i zmianę diety

Dzieci na widowni oglądały popisy aktorskie koleżanek i kolegów

W kolejnym przedstawieniu stalmierskiej podstawówki diabeł kusił używkami, 
anioł przestrzegał przed nimi

Aktorzy z Chrostkowa znaleźli się w krainie palaczy. Kiedy dowiedzieli się, jakie 
zasady w niej panują, wzięli nogi za pas

Nowa Wieś – „Baba Jaga u dentysty”
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NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... 
najnowszy �lm Woody`ego Allena „Co nas kręci, co nas 

podnieca”. To niepoprawna politycznie produkcja (Allen żartuje 
z prezydenta Obamy, a nawet z zagłady Żydów), którą jednak  
w Cannes przyjęto owacją na stojąco. 20-letnia Melody (Evan Ra-
chel Wood) przyjeżdża z prowincji do wielkiego miasta, by wyrwać 
się spod skrzydeł apodyktycznej matki. Wprasza się do domu,  
a jak się dalej okaże, również do życia Borisa (Larry David)  
– ekscentrycznego geniusza, zgorzkniałego �zyka, sporo od niej 
starszego. Wkrótce wychodzi za niego za mąż. Kiedy Melody 
rozpoczyna nowe życie, na progu jej mieszkania zjawia się mat-
ka, którą ojciec porzucił dla jej najlepszej przyjaciółki. Marietcie 
(Patricia Clarkson) zięć nie przypada do gustu i robi wszystko, 
by wepchnąć córkę w ramiona przystojnego aktora. Nim się 
jednak obejrzy, sama wpadnie w sidła miłości i odkryje w sobie 
nowe talenty. A kiedy skruszony mąż przyjedzie ją błagać o prze-
baczenie, będzie już całkiem inną kobietą... Perypetie bohaterów 
„Co nas kręci...” są tyle prześmieszne, co zaskakujące.

POSŁUCHAĆ... 
ciepłej jeszcze (premiera 7 maja ) płyty Macieja Maleńczuka 

oraz Pawła Kukiza. Album „Starsi Panowie” to efekt zmierzenia 
się tych dwóch charyzmatycznych artystów z utworami Jerzego 
Wasowskiego i Jeremiego Przybory. Na płycie nie brakuje takich 
kabaretowych przebojów jak „Smutny deszczyk”, „Bez Ciebie” 
czy „Moja dziewuszka nie ma serduszka”.  Krążek nie jest zdomi-
nowany wyłącznie przez mężczyzn, w rolach żeńskich występują 
nasze świetne wokalistki: Kayah, Renata Przemyk oraz Ewelina 
Flinta.

PRZECZYTAĆ... 
niepozorną książeczkę Doris Lessing „Piąte dziecko”. To hi-

storia o tym, jak własne marzenia mogą nas wpędzić w pułapkę. 
Harriet i David Lovattowie są idealną parą i chcą mieć idealną 
rodzinę: mieszkać w wielkim domu, który wypełnia gwar gro-
madki dzieci. Kupują posiadłość pod Londynem i zabierają się 
za realizację swoich zamierzeń. Kolejne święta i wakacje, zamiast 
coraz więcej radości, przynoszą coraz więcej frustracji. Czarę go-
ryczy przelewa przyjście na świat Bena – odmieńca, tytułowego 
piątego dziecka. Nijak nie pasuje on do idealnej rodziny. Czy 
mimo wszystko znajdzie się w niej miejsce dla niego? Kontynu-
acją tej powieści jest „Podróż Bena”, w której Lessing w przejmu-
jący sposób pokazuje, jak człowiekowi potrzeba do życia ludzi 
mu podobnych, którzy go rozumieją. I jak bolesne bywa odrzu-
cenie.

OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam działkę 0,3ar Ê
Biskupin, tel. 721 290 984.

Sprzedam dom, działka 
65arów, staw, Sokoligóra, Ê
tel. 663 499 805.

Sprzedam 6 uli z pszczołami 
oraz wirówkę do miodu, Ê
tel. 510 347 250.

Sprzedam renault 19, po-
jemność silnika 1,9 td, rok 
produkcji 1994, kolor zielony. Ê
Tel. 668 831 692.

Sprzedam aparat fotograficzny 
cyfrowy Sony DSC-H10, Ê
na gwarancji, używany rok, Ê
tel. 608 592 509. OFERTY PRACY PUP LIPNO

1.Szefowa produkcji, szwaczka (umowa-zlecenie); Trendex Company, Lip-
no ul.Okrzei 7, tel. 602 511 284, 54 287 23 63
2.Drukarz Flexo; PPHU Orpak, Szpiegowo 30, tel. 54 254 17 05 , e-mail: 
praca@orpak.pl
3.Palacz gazowy do cięcia złomu; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, tel. 
600 371 465
4.Pracownik ds. kontroli jakości i organizacji produkcji (znajomość jęz. 
angielskiego); Zakład Ślusarski Produkcyjno-Usługowy „Andur”, Dobrzyń 
n/W ul. Szkolna 8/10, tel. 54 253 12 17
5.Pracownik BHP; FHU „Drwal”, Lipno Pl. Dekerta 15/212, tel. 606 616 
537
6.Dyrektor oddziału, doradca klienta, doradca klienta mikroprzedsiębior-
stwa; Bank BGŻ, Włocławek ul.POW 20/22, tel. 54 237 73 25
7.Prasowaczka; Trendex Company, Lipno ul.Okrzei 7, tel. 602 511 284, 54 
287 23 63
8.Sprzedawca; PHU KRYSTYNA, Lipno, tel. 54 287 37 12
9.Operator automatów do produkcji drewna (zakwaterowanie); PPH SCAN-
POL, tel. 502 523 114
9.Elektryk; „Dawtona”, Lipno ul. Wojska Polskiego 12, tel. 54 287 22 24

OFERTY SIECI EURES

Holandia: monter, spawacz rur.
Norwegia: stolarz budowlany, szef kuchni, geodeta, stomatolog
Cypr: operator maszyn, mechanik, drukarz offsetowy, analityk w laborato-
rium, mechanik, technik naprawy telefonów komórkowych
Wielka Brytania: rozbieracz-wykrawacz , szwaczka, rzeźnik wykrawacz
Hiszpania: menedżer, animator
Szwecja: chirurg 
Czechy: operator CNC 
Dania: lekarz radiolog, lekarz kardiolog, lekarze 
Irlandia: sprzedawca 
Niemcy: pielęgniarka, lekarz pediatra 
Francja: personel hotelowy, pracownik do obsługi gości, pracownik do 
organizacji i obsługi przyjęć, pracownik do obsługi parkingu, pracownik 
w barze szybkiej obsługi, pracownik do sprzedaży biletów, sprzedawca, 
pracownik call center, recepcjonista, kucharz, kelner, barman, bagażowy, 
animator

R E K L A M A

Ogłoszenia drobne można składać  
w większości sklepów, zajmujących się 
kolportażem tygodnika CLI. Należy wyciąć 
drukowany przez nas kupon bądź wypełnić 
druk w sklepie.

R E K L A M A

R E K L A M A
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Decyzje sercowe, 

osobiste, intymne 

nie są teraz Twoją 
mocną stroną, więc niczego w tej ma-
terii nie zmieniaj. Egoizm jest niewska-
zany. Zajmij się pieniędzmi i pracą, bo  
w tych dziedzinach możesz odnieść wymier-
ne sukcesy. Zrób wszystko, by osiągnąć 
swój cel, to znaczy: awans lub podwyżkę 
wynagrodzenia. Jeśli Ci na tym zależy, za-
walcz, bo czas Ci sprzyja.

Ryby (20.02.-20.03.)
Twoje znaczenie rośnie, więc 
możliwy jest awans, korzyst-
ny kontrakt, lepsze warunki 
pracy. Tylko od Ciebie zależy, 
jak wykorzystasz sprzyjające 

dni. Masz wokół siebie wielu zwolenników, 
a okoliczności sprzyjają negocjacjom, roz-
mowom, sukcesom. W miłości dominuje 
przyjaźń. Jeśli Cię to nie zadowala, daj sobie 
czas na przemyślenia, zanim zdecydujesz się 
zerwać dotychczasowy układ.

Baran (21.03.-21.04.)
Planety patrzą na Cie-
bie przyjaźnie, to wielka 
obietnica na przyszłość, 
zapowiedź nowych obsza-
rów do zdobycia, nowych 

szans rozwoju. Niewykluczone, że zainte-
resujesz się dalekimi podróżami, filozofią, 
religią, światem ducha. Ten ożywczy trend 
będzie Cię inspirował i sprawi, że możesz 
okazać się liderem, konstruktywnym wizjo-
nerem w swoim otoczeniu.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Zaczniesz rozmyślać  
o sprawach ostatecznych. 
Możesz jeszcze liczyć na 
unormowanie partnerskich 
relacji (biznesowych, zawo-

dowych), na romantyczną podróż we dwoje, 
ale losowi trzeba pomagać. Daj z siebie to, 
co najlepsze, a nie pożałujesz, bo przyjaźń  
i miłość procentują. O planach zawodowych 
na razie zapomnij, to nie najlepszy czas na 
karierę.

Rak (22.06.-22.07.)
Trwa sezon zawodowych 
sukcesów, ale niekorzystny 
układ planet może spowo-
dować, że zanadto uwie-
rzysz w swoje siły i popeł-

nisz głupi błąd. Masz szanse na stworzenie 
superwspółpracy, świetnej spółki bizneso-
wo-zawodowej. Jeśli jesteś singlem, Twoje 
szanse matrymonialne rosną. W tych dniach 
musisz jednak zapomnieć o uczuciach,  
a skoncentrować się na interesach.

Lew (23.07.-23.08.)
Wchodzisz w dołek: gaśnie 
Twoja energia, maleje intu-
icja, maleją szanse, a na do-
datek będziesz wojowniczy 
i kłótliwy. Strzeż się ludzi, 

od których zależysz, bo ważne osoby nie 
są Ci teraz przychylne. Jeśli kogoś kochasz 
– kochaj, połóż uszy po sobie i nie stawiaj 
warunków. Musisz spuścić z tonu, spełnić 
oczekiwania ze strony otoczenia i uzbroić się 
w wyrozumiałość.

Waga (23.09.-22.10.)
W tej chwili masz swój 
szczyt intelektualny. 
Wszystko ciągnie Cię 

w stronę domu. Czyżbyś stawiała na samo-
dzielną działalność i miała dość niepewnych 
ludzi, którzy Cię otaczają? Główkujesz, ale 
wybór jest pod znakiem zapytania. Jeśli  
w najbliższych dniach nic się nie zmieni, po-
przestań na tym, co masz i czekaj na lepszą 
okazję. Zmiany przed Tobą, a środowisko na 
jakie trafisz to wielka niewiadoma.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Przełom w Twoim życiu 
dopiero się rozpoczyna. 
Na razie obejmie on swo-
im wpływem urodzonych  
w październiku i na po-

czątku listopada. Mają oni zagwarantowa-
ne zdrowie, keratywność i fart w miłości. 
Zwłaszcza osobom z października pisana 
jest pełnia mocy i możliwości. Mogą już te-
raz zawalczyć o wszystko i wygrać całą pulę, 
bo sukces należy do nich.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Praktycyzm i pragmatyzm to 
Twoje najmocniejsze strony, 
więc masz ogromne moż-
liwości. Zyskasz szansę na 
nowe sposoby zarobkowania 

i z pewnością ją wykorzystasz, bo dopisuje 
Ci fart do pieniędzy i interesów. W miłości 
bezchmurnie, ale może się zdarzyć, że Two-
je uczucia skupią się wyłącznie na jednym 
obiekcie, co oznacza, że możesz zaniedbać 
innych bliskich ludzi.

HUMOR
INSTRUKCJE OBSŁUGI

„Wytrysk następuje po kilkakrot-
nym przesunięciu dźwignią 22,  
a ilość wyrzucanego płynu zależy 
od szybkości ruchów”. To instruk-
cja obsługi zraszacza.

Na kostiumie Supermana dla dzie-
ci: „Włożenie tego kombinezonu 
nie umożliwi ci latania”.

Pudding firmy Marks & Spencer: 
„Produkt będzie gorący po pod-
grzaniu.” 

Na butach importowanych z Chin: 
„Nie chodzić po deszczu”. 

Na leku przeciw kaszlowi dla dzie-
ci: „Nie prowadzić samochodu ani 
nie obsługiwać urządzeń mecha-
nicznych po zażyciu preparatu”.

Horoskop 13 – 19 maja
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Wchodzisz w trudny okres 
astrologiczny; trzeba zwol-
nić tempo, zadowolić się 
tym, co jest, zatroszczyć się 
o zdrowie i postawić na kon-

tynuację, bo czas nie sprzyja zmianom ani 
materialnym zdobyczom. Planety zapewnią 
Ci jednak minimum komfortu i czyjąś przy-
chylność, ale kto wie czy nie wymuszą ja-
kiejś drastycznej decyzji osobistej? Pomyśl, 
zanim zamienisz starą miłość na nową.

Byk (21.04.-21.05.)
Początek pozytywnego 
przełomu może być słabo 
odczuwalny, bo wielka 
przemiana nie dokonuje 
się z dnia na dzień. Plane-

ty wróżą metamorfozę, wzrost poczucia wła-
snej wartości, fart i potężną ochronę przed 
nieszczęściami. Świat należy do Ciebie, 
możesz z życia czerpać pełnymi garściami. 
To Twój czas.

Panna (24.08.-23.09.)
Los sprzyja Ci w interesach, 
w partnerstwie i zapowiada 
sukcesy w pracy. Cokolwiek 
teraz rozpoczniesz – skończy 
się pozytywnie. Konkurencja 

istnieje, ale przy Tobie nie ma większych 
szans. Niejednego wroga udobruchasz,  
a upatrzoną osobę doprowadzisz do ołtarza, 
jeśli taka będzie Twoja wola. Powściągnij 
swój wrodzony niepokój; zwycięstwo należy 
do Ciebie.

Zagadki Profesora
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 14.05.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 15.05.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 16.05.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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9/12/15

13/18/20
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11/15/18
5/11/13
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993 hPa
995 hPa

998 hPa
1000 hPa

1000 hPa
999 hPa

997 hPa
997 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

26 km/h
12 km/h

13 km/h
10 km/h

17 km/h
18 km/h

13 km/h
9 km/h

wiatr

0,4 mm
0,7 mm

0,1 mm
0,2 mm

0,1 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz
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W klasie

Spośród uczniów w klasie: 
 
50% ma czarne włosy, 
25% ma blond włosy, 
33% to dziewczynki, 
67% to chłopcy. 
 
a) Wszyscy uczniowie o włosach blond to chłopcy. 
b) Niektórzy chłopcy mają czarne włosy. 
c) Niektórzy uczniowie o włosach blond to dziewczynki. 
d) Zarówno chłopcy, jak i dziewczynki mają czarne włosy.

Pytanie: które z następujących zdań jest na pewno prawdziwe? 

Rozwiązanie zagadki 
z poprzedniego numeru: 
popsuty karabinek



ZUPA CZOSNKOWA Z GRZANKAMI
Składniki:

2 kostki bulionowe drobiowe    2 kostki bulionowe o smaku wędzonego boczku
7 ząbków czosnku     20 dkg boczku wędzonego
1 serek topiony kremowy (tzw. serdelek)   1 serek topiony z szynką
4 łyżki kaszy manny     grzanki
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MORAWSKA ZUPA CZOSNKOWA
Składniki:

porcja warzyw i przypraw na bulion   1 cebula
1 główka czosnku   4 jaja
4 łyżki posiekanej natki pietruszki   sól, pieprz
4 łyżki tartego żółtego sera   4 kromki chleba

Sposób przyrządzenia:

Warzywa na bulion obrać, dokładnie umyć i wraz z przyprawami wło-
żyć do granka, zalać 2 litrami wody. Dodać przekrojone na połówki Ê
3 ząbki czosnku oraz opieczoną nad palnikiem cebulę. Gotować ok. 
90 minut, następnie przecedzić. Do czystego bulionu dodać 5 prze-
ciśniętych przez praskę ząbków czsonku. Gotować ok. 10 minut, do-
prawić do smaku solą i pieprzem. Zupę nalewać do żaroodpornych 
miseczek, do każdej porcji wbijać delikatnie jajo. 
Z kromek chleba odkroić skórki, miąższ posmarować przekrojonym 
ząbkiem czosnku, pokroić w kostkę i obsmażyć na patelni na mini-
malnej ilości tłuszczu. 
Każdą porcję zupy posypać natką pietruszki, na małych talerzykach 
podawać grzanki oraz tarty żółty ser. 

ŚRÓDZIEMNOMORSKA
ZUPA CZOSNKOWA

Składniki: 

2 l bulionu wołowego  5 łyżek oliwy z oliwek
8-10 ząbków czosnku  1 ostra papryczka, posiekana
125 ml białego wytrawnego wina 1 łyżka soku z cytryny
duża łyżka suszonych ziół: tymianek, oregano, szczypta szafranu
1 garść natki pietruszki   1 garść posiekanej bazylii
1 op. mrożonki marchewka i groszek 
25 dkg sera mozzarella  25 dkg szynki

Sposób przyrządzenia: 

W garnku rozgrzać oliwę, wsypać papryczkę, dodać zmiażdżony czo-
snek i smażyć przez minutę. Następnie polać sokiem z cytryny, podlać 
winem i gotować przez minutę. Dodać suszone zioła, szafran i podlać 
wcześniej przygotowanym bulionem. Dorzucić posiekaną pietruszkę 
oraz groszek z marchewką i gotować na małym ogniu, aż warzywa 
będą miękkie. Na koniec doprawić do smaku solą i pieprzem, dodać 
posiekaną bazylię. Do miseczek dodać szynkę, mozzarellę i listki ba-
zylii, a następnie zalać gorącą zupą. Podawać z pieczywem.

SUDOKU

Sposób przyrządzenia:

W garnku zagotować 2,5 litra wody, rozpuścić kostki bulionowe. Wycisnąć do wywaru serki topione i mieszać do 
ich rozpuszczenia. Na suchej patelni wysmażyć pokrojony w kostkę boczek, na koniec dorzucić drobno pokrojony 
czosnek i smażyć ciągle mieszając, by się nie przypalił. Zawartość patelni wrzucić do zupy, gotować 10 minut. 
Kaszę mannę rozmieszać z małą ilością wody, wlać do wywaru i gotować jeszcze kilka minut. Zupę podawać bardzo 
gorącą z grzankami.
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16 sierpnia 1928 roku w Dobrzejewicach, należących wówczas do powiatu lipnowskiego, 
zebrało się ok. 1 tys. osób, by protestować przeciw umniejszaniu roli religii w szkołach. 
Przy okazji znalezienia tego cennego źródła historycznego, warto wspomnieć o stosun-
kach państwo – kościół w II Rzeczpospolitej.

      Ciekawostki

Wojna o sumienia
     Z przedwojennej prasy

Kryzys winny śmierci

     Lekcja historii

Zdrajcy zakonu sądzeni w Lipnie

   Zawiadamiamy, że
11 kwietnia

zmarł

Tadeusz

Kowalski

lat 64

   Zawiadamiamy, że
22 marca

zmarł

Tadeusz

Rygielski

lat 89

   Zawiadamiamy, że
5 maja
zmarła

Teodora 

Motylińska

lat 83

   Zawiadamiamy, że
4 maja
zmarła

Daniela

Wiśniewska

lat 82

   Zawiadamiamy, że
29 kwietnia

zmarła

Jadwiga

Raciborska

lat 71

Wycinek ze Słowa Pomorskiego z 1930 roku. Samobójstwo 
z powodów ekonomicznych nie była wówczas niczym dziw-
nym. Wszystko przez kryzys, który wywołały spekulacje na 
nowojorskiej Wall Street. 

R E K L A M A

Mieszkańcy Dobrzejewic 
protestowali przeciwko uchwa-
łom sejmu i senatu. W obu 
izbach silną pozycję mieli wów-
czas socjaliści. Uchwały ni-
gdy nie nabrały mocy prawnej  
i były stosunkowo niegroźne dla 
kościoła, lecz wywołały burzliwą 
reakcję w całej Polsce.

Zebrani na Jasnej Górze  
w tym samym czasie politycy pi-
sali: „Uchwały Sejmu i Senatu bez-
względnie przyczyniłyby się do 
osłabienia uczuć i przekonań reli-
gijnych uczącej się młodzieży oraz 
spowodowałyby zaniedbanie obo-
wiązków prawdziwego katolika, co 
niewątpliwie musiałoby wywrzeć 
wpływ ujemny na stronę moralną 
młodzieży narażonej w czasach 
dzisiejszych na wszelkie zgorsze-
nie.” Być może podobne zebrania  
i manifesty wysyłano także z innych 
miejscowości naszego powiatu.

Wpływy kościoła w II Rzecz-
pospolitej były nieporównywalnie 
większe niż dziś. Narzekamy na to, 
że niektórzy kapłani nakłaniają do 
głosowania na konkretne partie. 
Tymczasem w 1927 roku Episko-
pat Polski wysłał, z okazji wybo-
rów, specjalny list do wiernych,  
w którym czytamy: „Episkopat 
polski zwraca uwagę wyborcom, iż 
mają wybierać osoby o przekona-
niach katolickich i domagać się od 
nich, aby w przyszłym sejmie broni-

ły praw i wolności kościoła, nieroz-
wiązywalności węzła małżeńskiego, 
wpływu religii na życie publiczne  
i wpływu ewangelii na ustrój so-
cjalny.”

 W dziedzinie szkolnictwa na-
cisk kleru był tak ogromny, a władze 
w tej kwestii ustępliwe, że Minister 
Wyznań Religijnych i Oświece-
nia Publicznego wydał w grudniu 
1926 roku rozporządzenie o nauce 
szkolnej religii katolickiej (Dz. U. R. 
P. nr.1, z 1927 r.). Ten tzw. okólnik 
Bartla wprowadzał we wszystkich 
zakładach naukowych, z wyjąt-
kiem szkół wyższych, poza obli-
gatoryjną nauką religii także obo-
wiązek uczestniczenia młodzieży 
szkolnej w praktykach religijnych. 
Nauczyciele zostali zobowiązani do 
kontroli tego zarządzenia. Wpro-
wadzenie takiego przymusu było 
wyraźnym pogwałceniem wolno-
ści sumienia zagwarantowanej  
w konstytucji. W ślad za nim na-

stąpiły dalsze, które uzależniały do-
bór katechetów i nauczycieli religii  
w szkołach od decyzji władz du-
chownych. Taka klerykalizacja 
szkolnictwa spotkała się ze zdecy-
dowanym sprzeciwem nauczycieli. 
Dali oni temu wyraz na walnym 
zjeździe Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. W odpowiedzi Episko-
pat 9 sierpnia 1930 roku wydał 
odezwę, atakującą w sposób zdecy-
dowany ZNP i całe nauczycielstwo. 
Zarzuca się w niej „znieprawianie 
duszy młodego pokolenia”, pod-
burza rodziców przeciw nauczy-
cielom i wzywa do występowania  
z szeregów ZNP.

Walka między dążącymi do 
laickości państwa socjalistami,  
a obstającą przy kościele prawicą 
trwała do wybuchu wojny. Zwal-
czały się nawet – lewicowy i prawi-
cowy – związki nauczycielskie. 

Piotr Wołyński

W 1413 roku w Lipnie odbyła się rozprawa w obronie rycerzy z ziemi chełmińskiej, którzy 
w bitwie pod Grunwaldem poddali się polskim rycerzom. 

W bitwie pod Grunwaldem  
w 1410 roku po stronie krzyżackiej 
walczyło rycerstwo ziemi cheł-
mińskiej. Na czele chorągwi tego 
regionu stał Mikołaj z Ryńska, 
przywódca Towarzystwa Jaszczur-
czego. W czasie bitwy chełmińscy 
rycerze poddali się Polakom. Za-
kon oskarżył członków towarzy-
stwa o zdradę i spisek przeciwko 
wielkiemu mistrzowi. Rycerze 
musieli schronić się w Polsce, 
mimo otrzymanych po pokoju to-
ruńskim gwarancji. 

W obronie rycerzy i ich ro-
dzin z ziemi chełmińskiej stanął 
wysłannik króla rzymskiego i wę-
gierskiego Benedykt Makrai. Sąd 
nad zdrajcami odbył się 5 kwiet-
nia 1413 roku w Lipnie. W czasie 
przesłuchań nie obecni byli przed-
stawiciele zakonu. 

Benedykt przesłuchał między 
innymi: żonę Jana Pułkowskie-
go – Nałę, Mirosławę, Katarzynę  
z Suszewa, Jana ze Szczuplinek, 

Beszela Czarnego, Mikołaja, pod-
sędka dobrzyńskiego i dziedzica 
Zadusznik, Czembora z Kleszczy-
na oraz Lutka z Maliszewa. Z zie-
mi dobrzyńskiej podchodzili też 
inni świadkowie. Byli to: Mikołaj, 
syn Wojciecha z Makowca (Ma-
kówca), Andrzej Piotr z Dulska, 
Wojciech Stanisław z Suszewa oraz 
Henryk Jakub z Maliszewa, Piotr, 
syn Bernarda z Księtego, Mikołaj  
z Księtego, Michał z Kleszczyna. 

Wielki książę litewski Witold 
zaświadczył na piśmie, że żaden  
z członów towarzystwa oraz ze-
znających świadków nie zamierzał 
zabić wielkiego mistrza zakonu  
i żaden z nich nie wystąpił prze-
ciwko zakonowi. 

Zbiedzy poprosili Benedykta 
Makraia o wystawienie dokumen-
tu oczyszczającego ich z zarzutów. 
Uciekinierzy wrócili do  ojczyzny 
dopiero w 1414 roku. 

Szymon Wiśniewski

Mikołaj z Ryńska

Razem z bratem Janem 

z Pułkowa, założył 24 lutego 
1397 roku Związek Jaszczur-
czy. W czasie bitwy pod Grun-

waldem stał na czele chorągwi 
rycerstwa chełmińskiego. Na 
jego znak chorągiew chełmiń-

ska opuściła pole bitwy. Zakon 
krzyżacki uznał go za zdraj-
cę. W maju 1411 roku, mimo 
posiadanego listu żelaznego 
oraz wbrew ustaleniom pokoju 
toruńskiego, który zakazywał 
ścigania osób uznanych przez 
strony za zdrajców, został uwię-

ziony na zamku w Lipienku koło 
Chełmna. Po czterech dniach 
ścięto go na rynku w Grudzią-

dzu. Po tym wydarzeniu część 
rycerstwa ziemi chełmińskiej 
nie zdecydowała się wrócić do 
ojczyzny. W ich sprawie odbył 
się sąd w Lipnie

24 października 1929 roku, 
w czwartek, odnotowano najwię-
cej samobójstw w historii świata! 
Był to dzień, kiedy ceny akcji na 
Nowojorskiej Giełdzie Papierów 
Wartościowych gwałtownie spa-
dły. Dla wielu był to potworny 
szok i początek wielu dramatów.

Krach na amerykańskiej gieł-
dzie odbił się szerokim echem. 
Setki milionów ludzi na całym 
świecie straciło pracę. Nadcho-
dzące lata (1929-1933) nazwano 

Wielkim Kryzysem. Wielu wła-
ścicieli �rm popełniło samobój-
stwo. Skutki krachu odczuła rów-
nież Polska – o 50 procent spadła 
produkcja przemysłowa. Poprawa 
sytuacji gospodarczej nastąpiła 
dopiero w 1933 roku, a w Polsce 
dopiero w 1935 roku. Niestety, do 
tego czasu wielu Polaków, nie mo-
gąc wyżywić rodziny, poddawało 
się i żegnało z życiem.

Piotr Wołyński

   Zawiadamiamy, że
26 kwietnia

zmarła

Stanisława

Ruszkowska

lat 89

   Zawiadamiamy, że
6 maja
zmarł

Stanisław Wiesław

Jagielski

lat 64
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      Choroby

Zapalenie ucha środkowego
Jest jedną z najczęstszych chorób laryngologicznych. Ostre zapalenie ucha środkowego 
zazwyczaj przydarza się dzieciom.

Bóle uszu towarzyszą też często chorobom nosogardzieli. Wynika to z faktu, że jama gardła i ucho środkowe połączone są 
systemem przewodów (trąbka Eustachiusza lub trąbka słuchowa). Tą drogą przedostają się do ucha środkowego także zarazki 

chorobotwórcze. 
Grafika: Monika Zarębska/portalwiedzy.onet.pl

Normalna błona bębenkowa Przewlekłe zapalenie ucha

Ostre zapalenie ucha Zapalenie zrostowe ucha
Objawy 

* bardzo silny, ciągły ból ucha
* często gorączka (u dzieci na-

wet powyżej 40°C)
* gorszy słuch w chorym uchu
* złe samopoczucie, niepokój 
dziecka
* wymioty
* uczucie pełności w uchu
* w okresie kataralnym zapale-

nia bębenek jest przekrwiony, 
pogrubiały, niekiedy wciągnię-

ty w głąb
* w okresie ropnym bębenek 
jest uwypuklony, prześwieca 
żółtą barwą
* w wysiękowym zapaleniu 
może dochodzić do znacznego 
niedosłuchu i ścieńczenia bę-

benka. Przez niego widać żół-
tawy lub ciemny płyn zawiera-

jący pęcherzyki powietrza. Jest 
to spowodowane blokadą me-

chaniczną trąbki słuchowej.

Zapalenia ucha dzie-
li się ogólnie na ostre i prze-
wlekłe. Te pierwsze najczę-
ściej dotyczą dzieci, choć 
chorują na nie również dorośli. 
Z zapaleniem ucha przeważ-
nie mamy do czynienia jesienią  
i wiosną, czyli w okresie przesi-
lenia. Towarzyszy też ono cho-
robom zakaźnym, np. odrze, 
szkarlatynie czy ospie wietrznej, 
a także innym schorzeniom la-
ryngologicznym, jak zapalenie 
zatok lub uraz kości skroniowej.

Ostre zapalenie ucha

Charakteryzuje się bólem 
ucha, uczuciem jego zatkania, 

pogorszeniem słuchu, a u dzieci 
wysoką gorączką, przekraczającą 
nawet 40 stopni oraz uczuciem 
ogólnego rozbicia. Niewyleczo-
ne zapalenie ostre, po którym 
pozostaje otwór w błonie bęben-
kowej, może spowodować zapa-
lenie przewlekłe. Najczęściej za 
zapalenie ucha odpowiedzialne 
są bakterie. Powodują one po-
wstanie obrzęku błony bęben-
kowej. Zbierający się tam płyn 
uwypukla błonę oddzielającą 
ucho środkowe od zewnętrznego  
i w ostateczności może spowo-
dować jej przerwanie – laryngo-
lodzy mówią wtedy o perforacji. 
Z ucha zaczyna sączyć się wy-
dzielina, ale za to ustępują dole-
gliwości bólowe.

W leczeniu, oprócz anty-
biotyków, stosuje się też leki 
przeciwbólowe i krople do nosa, 
obkurczające błonę śluzową.  
W okresie uwypuklenia błony 
bębenkowej niezbędne może 
stać się jej nacięcie, zwane para-
centezą. Kiedy pojawi się wyciek, 
trzeba zwracać baczną uwagę na 
odpowiednią higienę przewo-
du słuchowego i systematycznie 
zmieniać opatrunki.

Przewlekłe zapalenie 
ucha

Tę chorobę charakteryzu-
je perforacja błony bębenkowej 
oraz okresowe wycieki z ucha 
środkowego, a w przypadku za-
niedbania leczenia – utrata słu-
chu. Wydzielina z ucha zazwy-
czaj ma postać śluzu. Zdarza się, 
że ucho dłuższy czas pozostaje 

suche, a błona bębenkowa sama 
się regeneruje. Najczęściej jed-
nak wymaga operacji zwanej 
meringoplastyką, podczas której 
laryngolog niweluje perforację. 
W leczeniu niezbędne jest od-
sysanie wydzieliny oraz oczysz-
czanie przewodu słuchowego ze 
złuszczonego nabłonka. Do ucha 
wkrapla się również antybiotyk. 
Czasem przewlekle zapalenie ucha 
przyjmuje postać zapalenia per-
lakowego. Wtedy w uchu tworzy 
się coś przypominającego perłę. 
To zmiana zbudowana ze złusz-
czonego nabłonka, mas choleste-
rolowych, zaschniętej wydzieliny  
i bakterii. Jest bardzo niebez-
pieczna, bo rozrasta się i powo-
duje zniszczenie okolicznych 
tkanek: kości, kosteczek słucho-
wych, nerwów. W tym przypad-
ku konieczna jest operacja.

Różne postaci choroby da-
dzą się uszeregować w dwóch 
grupach charakteryzujących się 
odmiennym zachowaniem istot-
nych cech zapalenia przewlekłe-
go.

W grupie pierwszej, kiedy 
nie grożą powikłania, wyciek 
jest śluzowy lub śluzoworopny. 
Zmiany obejmują błonę śluzową 
tylko jamy bębenkowej, prze-
dziurawienie dotyczy części na-
piętej błony, nie ma natomiast 
niebezpieczeństwa tworzenia się 
guzka (perlaka).

W drugiej grupie, która wy-
maga leczenia operacyjnego, wy-
ciek jest ropny, zmiany dotyczą 
jamy bębenkowej komory wy-

Powikłania
* zapalenie wyrostka sutkowatego
* zapalenie opon mózgowych
* ropień mózgu
* ropień zewnątrzoponowy
* ropień podtwardówkowy
* zapalenie błędnika
* zakrzepowe zapalenie zatoki esowatej
* porażenie nerwu twarzowego

rostka i innych części kości skro-
niowej, perforacja jest umiejsco-
wiona w części górnej wiotkiej 
błony bębenkowej, są widoczne 
objawy niszczenia kości, tworzy 
się perlak.

Wysiękowe zapalenie 
ucha środkowego

Statystyki pokazują, że co 
trzecie dziecko do 18 miesiąca ży-
cia choruje na to zapalenie ucha. 
W jamie bębenkowej gromadzi 
się śluzowa wydzielina, co prowa-
dzi upośledzenia słuchu. Jest ono 
odwracalne, bo gdy śluz znika, 
słuch wraca do normy. Najczęst-
szą przyczyną tej choroby jest 
przerost tzw. trzeciego migdałka. 
Innym powodem może być nie-
właściwie leczone lub wcale nie 
leczone ostre zapalenie ucha środ-
kowego, a także alergiczny katar. 
Wysiękowe zapalenie ucha środ-
kowego ma tendencję do sa-
moistnego ustępowania, cza-
sami wystarczy więc uważna 
obserwacja, ważna jest jednak 
stała kontrola laryngologiczna. 
Najskuteczniejszą metodą lecze-
nia jest drenaż jamy bębenko-
wej. Zakłada się wtedy specjalną 

rurkę poprzez nacięcie w błonie 
bębenkowej. Jeśli takie zapale-
nia nawracają, należy pomyśleć  
o usunięciu trzeciego migdała,  
o ile jest przerośnięty.

Powikłania
Zapalenie ucha jest o tyle 

groźne, że powikłania mogą do-
tknąć innych narządów. Jednym 
z najczęstszych jest ostre zapale-
nie tzw. wyrostka sutkowatego. 
Pacjent odczuwa pulsujący ból za 
uchem, a z przewodu słuchowego 
sączy się ob�ta ropna wydzielina. 
Konieczna jest wówczas operacja, 
polegająca na otwarciu bądź wy-
cięciu wyrostka sutkowatego. 

Innymi powikłaniami za-
paleń ucha są: zapalenie opon 
mózgowych, ropień zewnątrzo-
ponowy, ropień mózgu, ropień 
podtwardówkowy, zapalenie 
błędnika, zapalenie zakrzepowe 
zatoki esowatej oraz porażenie 
nerwu twarzowego.

oprac. (bla)

Na podst. lek. med. Marcin Pust-
kowski „Zapalenie ucha środkowego” 
resmedica.pl; www.lek.com.pl; www.
dobrylekarz.info; otitismedia.hawke-
library.com
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      Piłka nożna

Cichy i Franklin
pokonali Noteć
W ubiegłym tygodniu piłkarze lipnowskiego Mienia zagrali dwa mecze. Najpierw pod-
opieczni trenera Marcina Bartczaka rozegrali zaległe wyjazdowe spotkanie z Pałuczanką. 
Ze Żnina nasi futboliści wywieźli bezbramkowy remis. W sobotę na własnym terenie przy-
szedł czas na konfrontację z drużyną Noteć Łabiszyn, która jest liderem rozgrywek. 

Nazwa   M. Pkt. Z. R. P. Bramki 

1.  Noteć Łabiszyn    22 46 15 1 6 57-28 
2.  Kujawianka Strzelno   22 42 13 3 6 38-23 
3.  Mień Lipno    22 41 12 5 5 33-17 
4.  Szubinianka Szubin   22 40 13 1 8 53-38
5.  Pogoń Mogilno    21 40 12 4 5 51-23
6.  Gopło Kruszwica   22 40 11 7 4 45-29
7.  Kujawianka Izbica Kujawska  22 36 10 6 6 34-28 
8.  Jagiellonka Nieszawa   21 32 10 2 9 45-35
9.  Brzysko-Rol Brzyskorzystewko  22 29 9 2 11 46-44 
10.  Kujawy Markowice   22 28 8 4 10 36-38 
11.  MGKS Lubraniec   22 26 7 5 10 44-39 
12.  Kujawskie Pogranicze Jeziora Wielkie 22 25 7 4 11 30-55
13.  Pałuczanka Żnin   22 23 6 5 11 27-44
14.  Kujawiak Kowal    22 23 7 2 13 34-41
15.  Sparta Janowiec Wielkopolski  22 13 3 4 15 31-58
16.  Zgoda Chodecz    22 13 4 1 17 30-94

Mecz od mocnego uderzenia 
rozpoczęli goście, a konkretnie 
Tomasz Kośmider, który próbował 
pokonać Andrzeja Ziemiańczyka 
strzałem z dystansu. Nasz golkiper 
pokazał jednak, co potra�. Każdy 
myślał, że ten strzał był zapowie-
dzią dalszych ataków zawodników 
Noteci. Ale to nasi piłkarze przejęli 
kontrolę nad grą, co przypieczęto-
wali bramką już w szóstej minucie. 
Bardzo dobre podanie od Michała 
Ośmiałowskiego wykorzystał Se-
bastian Cichowicz, pokonując Da-
niela Trapoka. 

W 23. minucie sam na sam 
z bramkarzem wyszedł Jarosław 
Kępiński, jednak golkiper wybił 
piłkę na rzut rożny. Po dośrod-
kowaniu znów uderzył Kępiński, 
jednak piłkę z linii wybił obrońca. 
Osiem minut później swój pierw-
szy strzał w tym meczu oddał 
Maciej Sera�n, jednak tra�ł obok 
słupka. Nie minęła minuta i było 
2:0. Tym razem bramkę strzelił 
ten, który prędzej asystował, czyli 
Michał Ośmiałowski. Popularny 
„Franklin” wykorzystał prostopa-
dłe podanie Cichowicza. Odpo-
wiedzieć próbował Marcin Bizon, 
jednak został zatrzymany przez 

naszych obrońców. W 39. minucie 
dobry strzał zza pola karnego od-
dał Krzysztof Kanclerz, ale naszej 
bramki w tym meczu bronił An-
drzej Ziemiańczyk, który nie dał 
się pokonać.

Nadal atakowali nasi piłkarze. 
Strzał Ośmiałowskiego obronił 
Trapok. Piłkę przejął Cichowicz, 
który zagrał do Wronki, ten ude-
rzył, jednak znów świetnie spi-
sał się bramkarz gości, który był  
w tym meczu jedną z wyróżniają-
cych się postaci.

W 41. minucie swoich sił pró-
bował Sylwester Kiełbasa, a na-
stępnie Michał Mielczarek. Przy 
strzale jednego jak i drugiego 
świetnie spisał się golkiper Noteci.

Pierwsza połowa w wykona-
niu naszego zespołu była bardzo 
dobra. Piłkarze Mienia stworzyli  
kilkanaście dogodnych sytuacji. 
Wykorzystali dwie, ponieważ ry-
wal bardzo dobrze się bronił.

Od początku drugiej połowy 
nasi zawodnicy dalej atakowali.  
W 56. minucie głową uderzył 
Michał Ośmiałowski. Piłka tra-
�ła wprost w ręce bramkarza. 
W 68. minucie strzelił Sylwester 
Kiełbasa, jednak obronił Trapok. 

Dziesięć minut później próbował 
atakować Cichowicz, a piętnaście 
minut później Krzysztof Szychul-
ski. Oba strzały obronił bramkarz 
gości. 

Wszystko wydawało się już 
przesądzone, jednak nasi piłkarze 
troszkę odpuścili. Na pięć minut 
przed końcem meczu w obronie 
nie zrozumieli się Michał Miel-
czarek i Michał Szarpatowski. Ten 
błąd wykorzystał Mateusz Grygle-
wicz, który pokonał Andrzeja Zie-
miańczyka. Wtedy goście nabrali 
wiatru w żagle i zaczęli masowo 
nacierać na naszą bramkę, jednak 
tej albo bronili obrońcy, albo sam 
Andrzej Ziemiańczyk. Mimo wie-
lu prób, nie udało się nawet wy-
równać. 

Nasz zespół do swojego konta 
dołożył kolejne trzy punkty.

Po 22 spotkaniach Mień Lip-
no zajmuje trzecie miejsce. Pod-
opieczni Marcina Bartczaka mają 
na swoim koncie 41 punktów. 
Przed nami są: Kujawianka Strzel-
no (42 punkty) i Noteć Łabiszyn 
(46 punktów). Do końca sezonu 
pozostało osiem kolejek.

Marcin Jaworski

Podopieczni trenera Marcina Bartczaka stworzyli sobie dużo sytuacji

Składy
Mień:
Ziemiańczyk – Sera昀椀n, Szarpatowski, Mielczarek, Jańczak – 

Kiełbasa, Kowlaczyk, Wronka, Kępiński (77’ Piechocki) – Ośmia-
łowski (67’ Szychulski), Cichowicz.

Noteć:
Trapuk, Szczawiński, Januszkiewicz, Kowalski (70min. Witwic-

ki), Naszko (79` Gryglewicz),Szalkowski, Brzykcy, Tykwiński (45min. 
Suszek), Kanclerz, Bizoń, Kośmider

Pozostałe wyniki kolejki
Pogoń Mogilno   –  Jagiellonka Nieszawa

(goście nie dojechali)
Szubinianka Szubin  3-3 Gopło Kruszwica
Pałuczanka Żnin   4-1 Kujawiak Kowal  
Sparta Janowiec Wlkp. 2-2 MGKS Lubraniec
Kujawskie Pogranicze  2-1 Zgoda Chodecz  
Kujawianka Strzelno  0-1 Kujawianka Izbica 
Brzysko-Rol    4-0 Kujawy Markowice

Sędziowie wprowadzają zawodników na boisko

Nasi piłkarze zagrali bardzo dobre spotkanie

Michał Ośmiałowski ma za sobą świetny mecz. Strzelił bramkę i zaliczył asystę
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W niedzielę w Lipnie ponad sto osób wyruszyło na ulice miasta w ramach akcji „Polska 
Biega”.

     Lekka atletyka

Miejski maraton

     Żeglarstwo

Majowy Dobrzyń Cup

Kondycję ćwiczył także radny Jaromir Piotrkiewicz

Do rywalizacji stanęło 36 zawodniczek i zawodników z dziewięciu klubów

Podczas majówki na Zalewie Włocławskim w Dobrzyniu nad Wisłą rozegrano regaty że-
glarskie. Do rywalizacji stanęło 36 zawodniczek i zawodników z dziewięciu klubów.

W Dobrzyniu nad Wisłą od-
były się regaty żeglarskie „Do-
brzyń Cup” w klasie 49er, desko-
wych klasach Techno 293 i open. 
W klasie 49er zgłosiły się trzy 
najlepsze polskie załogi. Naszych 
barw broniła załoga Przybytek  
– Zwolak, która zajmuje 44. miej-
sce w rankingu światowym klasy 
49er. Na regatach, które odbyły 
się na Majorce, zdobyła pierwsze  
w tym roku punkty Pucharu Świa-

ta.
W klasie Techno 293 również 

wystartowała krajowa czołówka. 
Na starcie stanęło 36 zawodniczek  
i zawodników z dziewięciu klubów: 
Baza Mrągowo, YKP Warszawa, 
DKŻ Dobrzyń, AZS Poznań, AZS 
AWFiS Gdańsk, MBSW Giżycko, 
AZS Olsztyn, AZS UWM Olsztyn, 
ChKŻ Chojnice. Rozegrano rów-
nież zawody w klasie dowolnej dla 
amatorów żeglarstwa deskowego.

Pierwszego dnia regat ro-
zegrano trzy wyścigi klasy 49er  
i cztery klasy Techno 293. Drugie-
go dnia nie walczono na wodzie, 
ponieważ nie dopisał wiatr. Przy-
byli kibice obserwowali wyścig 
„fan race”, który nie liczył się do 
klasy�kacji. Dostarczył on jednak 
wielu emocji, bo trasa biegła przy  
brzegu, więc z bliska można było 
obserwować rywalizację.

Patrycja Wałęsa

WYNIKI

Klasa Techno 293

I miejsce Kamila Smektała (YKP Warszawa)
II miejsce Paweł Kowalski (DKŻ Dobrzyń)
III miejsce Artur Banach (AZS Poznań)
Klasa 49er 
I miejsce Łukasz Przybytek (DKŻ Dobrzyń) – Kamil Zwolak (AZS AWFiS Gdańsk)
II miejsce Karol Jączkowski (CHKŻ Chojnice) – Marcin Mickiewicz (AZS UWM Olsztyn)
III miejsce Tomasz Januszewski (AZS UWM Olsztyn) – Krzysztof Mongird (AZS AWFiS Gdańsk)
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Poprzednie edycje ogranicza-
ły się do biegów po parku. Tym 
razem trasa rozpoczęła się przy 
urzędzie miasta, prowadziła przez 
całą ulicę Mickiewicza, ul. 11 Li-
stopada, następnie w dół ulicą 
Piłsudskiego, obok sądu w prawo 
ulicą Kościuszki, a następnie obok 
Publicznego Gimnazjum do parku 
miejskiego.

Wśród uczestników najwięcej 
było młodzieży, ale nie zabrakło 
również seniorów. W biegu kon-
dycją popisali się między innymi 
burmistrz Janusz Dobroś, radni 
Henryk Zabłocki, Jaromir Piotr-
kiewicz, Wojciech Jańczak, a także 
prezes Mienia Lipno Wojciech Le-
wandowski.

Ogólnie na starcie stanęło 115 
uczestników. Każdy otrzymał cer-
ty�kat ukończenia.

Marcin Jaworski

Każdy z uczestników otrzymał certyfikat ukończenia biegu

Na starcie zebrało się 115 uczestników

Prezes Mienia Lipno Wojciech Lewan-
dowski
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Trasa prowadziła ulicami miasta
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Jedziemy do ... 
gminy Wąbrzeźno
Gmina Wąbrzeźno ma bogatą historię. Można ją poznać 
oglądając znajdujące się na jej terenie dwory, kościoły Ê
i inne zabytki. A tych nie brakuje. Skansen w Stanisław-
kach, średniowieczne grodzisko i bunkry z okresu II wojny 
światowej w Ryńsku - to tylko nieliczne z atrakcji. Na miło-
śników wypoczynku na łonie natury czekają liczne jeziora 
oraz ośrodek wypoczynkowy w Przydworzu. Piękny drewniany kościół w Jarantowicach

Dwór w Małych Radowiskach

Ośrodek Wypoczynkowy w Przydworzu

Skansen w Stanisławkach

Dworek myśliwski we WroniuPałacyk we Wałyczu Cis w Ryńsku zasadzony w 1397 roku

Pierwsze ślady osadnictwa 
w gminie pochodzą sprzed 10 tysię-
cy lat. Narzędzia krzemienne z tego 
okresu odkryto m.in. w okolicy 
Trzciana.

Co warto zobaczyć?
- W gminie zachowały się liczne 

zespoły dworskie, które niegdyś były 
głównymi ośrodkami życia społecz-
no-gospodarczego wsi. Do lepiej 
zachowanych należą obiekty w Ma-
łych Radowiskach, Nielubiu, Ryń-
sku, Wałyczu, Węgorzynie i Wroniu. 
Towarzyszą im parki z różnoga-
tunkowym drzewostanem. Jednym 
z piękniejszych zespołów dworsko-
parkowych jest kompleks w Ryń-
sku, który należał w XVII wieku do 
rodziny Działyńskich. Dwór rozbu-
dowano na przełomie XVIII i XIX 
wieku. Po drugiej wojnie światowej 
pałac został przebudowany i zatracił 
swój dotychczasowy styl. Aktualnie 
w pałacu mieści się szkoła podsta-
wowa. Obok pałacu istnieją dwie 
klasycystyczne parterowe o�cyny 
wybudowane około 1800 roku. Wo-
kół rozciąga się park krajobrazowy 
z historycznym cisem i tablicą pa-
miątkową poświęconą Mikołajowi 
z Ryńska, założycielowi Towarzystwa 
Jaszczurczego. W Wałyczu oprócz 
XIX-wiecznego dworu znajdują się 
zabudowania gospodarcze: budynek 
gospodarczy, gorzelnia, kuźnia, obo-
ra i czworaki.

- Na terenie gminy Wąbrzeź-
no zachowało się wiele cmentarzy 
ewangelickich. Zamknięto je wraz 
z zakończeniem II wojny światowej. 
Czystochleb, Jarantowice, Jaworze, 
Ludowice, Łabędź, Małe Radowiska, 
Michałki, Myśliwiec, Orzechowo, 
Orzechówko, Pływaczewo, Ryńsk, 
Stanisławki, Wałycz, Węgorzyn, Za-
radowiska i Zieleń – tu znajdują się 
nekropolie. Szczególny jest cmen-
tarz właścicieli majątku w Nielubiu, 
rodziny von Vogel. Znajdują się tu 
jedynie cztery krypty, najstarsza po-
chodzi z 1875 roku i kryje szczątki 
Karla von Vogel. 

- Miłośników sztuki sakralnej 
zainteresują liczne kościoły, kaplicz-
ki i krzyże. Do najstarszych budowli 
sakralnych gminy Wąbrzeźno na-
leżą kościoły gotyckie pochodzące 
z końca XIII i pocz. XIV wieku. Są 
to świątynie w Orzechowie i Ryńsku. 
Wzniesione zostały głównie z ka-
mienia polnego i cegły. Osobliwo-
ścią jest XVIII-wieczny drewniany 
kościółek kryty trzciną w Jaranto-
wicach, �lia para�i wąbrzeskiej p.w. 
Szymona i Judy Tadeusza. W roku 
2006 kościółek został gruntownie 
odrestaurowany, co zostało uhono-
rowane pierwszą nagrodą w ogólno-
polskim konkursie „Modernizacja 
roku 2006” . 

Pozostałe obiekty sakralne po-
chodzą z końca XIX i początku XX 
wieku. Są to głównie murowane 
sanktuaria poewagelickie przejęte 
przez Kościół Katolicki po drugiej 
wojnie światowej. Na uwagę zasłu-
guje kościół w Ryńsku, w którym 
zobaczyć można obrazy, renesanso-
wą ambonę, ławy z wczesnorenesan-
sową dekoracją snycerską, barokowy 
ołtarz boczny wykonany z czarnego 
marmuru w 1645 roku, wczesnoba-
rokowy ołtarz główny, chrzcielnicę 
z połowy XVII wieku, rzeźbę Chry-
stusa Zmartwychwstałego oraz gra-
nitową średniowieczną kropielnicę 
i XIX-wieczne organy. Warto zoba-
czyć także zabytkowy kościółek go-
tycki we Wroniu (obecnie spichlerz), 
zbudowany w XIV wieku. Z tego 
samego okresu pochodzi kościół 
gotycki p. w. Świętych Apostołów 
Piotra i Pawła w Zieleniu. Wnętrze 
zdobi polichromia gotycka - zacho-
wana jest dwubarwna wić roślinna 
z ok. 1380 r. W XIV wieku w stylu 
gotyckim wzniesiono także kościół  
p. w. św. Marii Magdaleny w Orze-
chowie. Tuż obok niego stoi drew-
niana XIX-wieczna dzwonnica.

- W Stanisławkach znajduje 
się skansen. W jego skład wcho-
dzą: trzy chaty, kaplica, szkoła i trzy 
cmentarze. Do tego dochodzi ogród  

niczym  z bajki i niezwykła właści-
cielka – historyk z wykształcenia 
i zamiłowania. Zobaczyć można 
kolekcję zabytkowych przedmio-
tów. Żelazka, dziecięce wózki, lalki, 
przedmioty codziennego użytku 
(m.in. budzik, naczynia, biżuteria), 
meble – to tylko nieliczne eksponaty. 
Najcenniejszy jest dzbanuszek, który 
zostawił Napoleon, gdy jego armia 
maszerowała ku Moskwie. Nie ma tu 
biletów wstępu, a jedynie puszka na 
dobrowolne datki, które są przezna-
czane na renowację skansenu.

- Gmina Wąbrzeźno ma duże 
walory przyrodnicze. Znajduje się 
w obszarze chronionego krajobra-
zu. Na obszarze gminy występuje:  
rezerwat przyrody „Wronie", obszar 
kompleksu torfowiskowo-jeziorno-
leśnego Zgniłka-Wieczno-Wronie, 
14 pomników przyrody oraz użytki 
ekologiczne położone na terenach 
leśnych.

- Teren gminy wzbogacają licz-
ne jeziora. Do największych należą: 
Wieczno, Zamkowe, Sitno, Szczur-
kowskie i Radowiskie. Nadają się 
one do celów rekreacyjno-wypo-
czynkowych. Nad jeziorem „Wiecz-
no" w Przydworzu położony jest 
znany w kraju ośrodek wypoczyn-
kowy. Ośrodek dysponuje rozległą 
plażą, polem namiotowym, hotelem, 
domkami letniskowymi, parkingiem 
strzeżonym oraz bazą gastronomicz-
no-handlową. Na miejscu istnieje 
możliwość wypożyczenia sprzętu 
wodnego. Dla osób lubiących ak-
tywny wypoczynek utworzono sieć 
szlaków turystycznych. Godne uwa-
gi są również cztery gospodarstwa 
agroturystyczne. 

oprac. kr

zdjęcia i informacje pochodzą  

z internetowych stron 

gminy Wąbrzeźno i instytucji 

znajdujących się na jej terenie

Do gminy Wąbrzeźno
zaprasza

wójt Władysław Łukasik


	CL13majaCMYK1
	CL13majaCMYK2
	CL13majaCMYK3
	CL13majaCMYK4
	CL13majaCMYK5
	CL13majaCMYK6
	CL13majaCMYK7
	CL13majaCMYK8
	CL13majaCMYK9
	CL13majaCMYK10
	CL13majaCMYK11
	CL13majaCMYK12
	CL13majaCMYK13
	CL13majaCMYK14
	CL13majaCMYK15
	CL13majaCMYK16
	CL13majaCMYK17
	CL13majaCMYK18
	CL13majaCMYK19
	CL13majaCMYK20
	CL13majaCMYK21
	CL13majaCMYK22
	CL13majaCMYK23
	CL13majaCMYK24

